
Konsultacje trzech 
mocarstw zachodnich
3 mocarstwa zachodnie — W. Bry 

tania, Francja i Stany Zjednoczo­
ne — konsultowały we wtorek od 
powiedź na notę rządu zachodnio 
niemieckiego w sprawie praw i od 
powiedzialności czterech wielkich 
mocarstw ,w zakresie Berlina i ca 
łości Niemiec. Konsultacje fran 
cusko-brytyjsko-amerykańskie na 
ten temat toczyły się przez cały 
dzień. (PAP)

Decyzja rządu NRF o podpisaniu układu z ZSRR

Kanclerz Brandt udał się do Moskwy
Na wtorkowym posiedzeniu, któremu przewodniczył kanc­

lerz federalny Willy Brandt, rząd NRF podjął decyzje pod­
pisania układu miedzy NRF i Związkiem Radzieckim. Po­
dano do wiadomości, że ze strony NRF podpiszą układ kanc­
lerz Willy Brandt i minister spraw zagranicznych Walter 
Scheel.
Kanclerz NRF, Willy Brandt, 

odleciał we wtorek po połu­
dniu do Moskwy. Start samo­
lotu wiozącego Brandta i to­
warzyszące mu osoby nastąpił 
o godzinę i 55 minut później 
niż planowano z powodu anoni 
mowego telefonu, iż na pokła­
dzie samolotu znajduje się 
bomba. Po dokładnym przeszu 
kaniu samolotu nie znaleziono 
nic podejrzanego.

Jordania proponuje Nowy Jork 
miejscem rokowań

Dwie organizacje palestyńskie 
odrzucają plan Rogersa

W poniedziałek wieczorem ogłoszony został w Ammanie 
komunikat Ludowego Frontu Wyzwolenia Palestyny, który 
stwierdza, że dwie organizacje palestyńskiego ruchu oporu: 
Ruch Akcji na Rzecz Wyzwolenia Palestyny oraz Palestyń­
ska Organizacja Arabska zmieniły swoje stanowisko wobec 
planu Rogersa.
Jak wiadomo, obie te organi 

zacje poparły stanowisko pre­
zydenta ZR A Nasera, który 
zaakceptował plan Rogersa. 
Na tym tle doszło do starć 
między członkami tych organi­
zacji a komandosami należący

Zwolennicy Sihanouka 
zajęli ambasadę

Kambodży w Pradze
Jak podajc agencja CTK, grupa 

studentów kambodżańskich sympa 
tyzujących z Norodomem Sihanou 
kiem, w poniedziałek rano zajęła 
siedzibę ambasady kambodżań- 
skiej w Pradze.

II sekretarz ambasady I. Ghan- 
ty zwołał konferencję prasową, na 
której oświadczył, że nad ambasa­
dą obejmuje szefostwo Front Na­
rodowego Wyzwolenia Kambodży. 
W oświadczeniu, jakie złożył dzień 
nikarzom, stwierdził, że ambasa­
dor M. Cairmeron i trzej inni dy­
plomaci nie mają odtąd prawa 
pracować w ambasadzie, ponieważ 
reprezentują klikę Siri Mataka — 
Lon Nola, przeciwko której naród 
kambodżański prowadzi obecnie 
walkę pod kierownictwem Zjed­
noczonego Frontu Narodowego 
Kambodży. (PAP)

J. Tejchma przybył 
na Ziemię Lubuską
Na Ziemię Lubuską przybył 

wczoraj z dwudniową wizytą 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Józef Tej- 
chma.

Program pobytu pr-.ewiduje 
odwiedzenie obozu młodzieżo­
wego w Lubniewicach, spotka 
nie z aktywem gorzowskiego 
przedsiębiorstwa budownictwa 
przemysłowego, rolnikami po­
wiatu Świebodzin oraz załogą 
znanego Państwowego Ośrodka 
Hodowli Zarodowej — Osowa- 
sień. (PAP)

O SODA
12 bm. bedzie zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami. 
Miejscami przelotne opady ze 
skłonnością do lokalnych burz. 
Chłodniej. Temperatura maksy­
malna od 15 st. na północnym za­
chodzie do 20 st. w centrum i 23 
st. na południowym wschodzie.

Wiatry na ogół umiarkowane, za 
chodzie i północno-zachodnie.

W oświadczeniu złożonym 
przed odlotem kanclerz Brandt 
podkreślił, że układ miedzy 
NRF i ZSRR zmierza do umoc 
nienia pokoju w Europie. U- 
kład ten — powiedział Brandt 
— może stanowić dobra pod­
stawę rozwoju przyszłych sto 
sunków NRF ze Związkiem 
Radzieckim, a także z innymi 
krajami Europy wschodniej. 
Niezależnie od różnic w ustro- 

mi do Ludowego Frontu Wyz­
wolenia Palestyny.

Komunikat poniedziałkowy 
stwierdza, że obie organizacje 
uznały swoje dotychczasowe 
stanowisko za błędne i że soli 
daryzują się z pozostałymi 9 or 
ganizacjami fedainów.

Na konferencji prasowej w Am- 
manie przywódca Palestyńskiej 
Organizacji Arabskiej, dr Sartawi 
potwierdził, iż obie organizacje od 
rzucają zarówno rezolucję Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Bliskie 
go Wschodu z 22 listopada 1967 r. 
jak i plan Rogersa.

Dr Sartawi dodał, że nie leży w 
interesie rewolucji palestyńskiej a- 
takowanie prezydenta ZRA, Nase 
ra. Do niego bowiem należy decy

Dokończenie na str. 2

A. Kosygin przyjął 
szefa delegacji Iraku
Przewodniczący 'Rady Mi­

nistrów ZSRR Aleksiej Kosy­
gin przyjął we wtorek na 
Kremlu szefa delegacji Repu­
bliki Irackiej, zastępcę przewód 
niczącego Rady Dowództwa 
Rewolucji Iraku, zastępcę sekre 
tarza generalnego Irackiej Par­
tii Baas Saddama Husajna At- 
Takriti. (PAP)

Ulaufna daózaza uf PilZf

Na skutek ulewnych deszczów, jakie pod koniec ubiegłego ty. 
godnia padały w NRF, wiele dróg zostało zalanych utrudnia­
jąc komunikację. W południowych rejonach kraju ogłoszono 
alarm przeciwpowodziowy. Na zdjęciu: zalana wodę szosa 

pomiędzy Monachium a Garmisch Partenkirchen.
CAF — UPI — telefoto

.lach społecznych — oświad­
czył Brandt — układ powinien 
przyczynić się do sprawy roz­
ładowania napięcia oraz poprą 
wy stosunków miedzy Zacho­
dem i Wschodem.

KOMENTARZ „PRAWDY”
Pomyślne zakończenie rozmów 

radziccko-zachodnioniemieckich i 
uzgodnienie między Związkiem 
Radzieckim i Niemiecka Republi­
ka Federalna układu, który został 
parafowany 7 sierpnia br.. potrak 
towane zostały ze szczególna owa 
ga przez koła polityczne i społecz 
ne w licznych krajach świata — 
pisze w’e wtorkowym numerze 
„Prawdy” Nikołaj Pietrow. ko­
mentując reakcje światowej opi­
nii publicznej na rozmowy ra- 
dziecko-zachodnioniemieckie. Nie 
jest to bynajmniej przypadkowe 
— stwierdza autor — jeśli sie u- 
względni ważne znaczenie proble­
mów. które obejmuje układ, za­
równo dla rozwoju stosunków mie 
dzy ZSRR i NRF. jak też w ogóle 
dla sytuacji w Europie.

W komentarzach zagranicznych 
— pisze dalej komentator — pod­
kreśla sie. że mimo iż rozmowy 
były skomplikowane i mimo róż­
nic w podejściu do szeregu próbie 
mów udało sie ostatecznie dopro­
wadzić do rozwiązania zadowala­
jącego obie strony, które zawie­
rają układ. Liczne organy prasowe 
oraz komentatorzy wyrażaja opi­
nie. że zawarty układ przyczyni 
sie do polepszenia klimatu poli­
tycznego w Europie i do rozwoju 
współpracy między krajami tego 
rejonu.

Szereg obserwatorów — kont5T- 
nuuje autor — zaznacza, że Zwią­
zek Radziecki, razem z innymi 
państwami socjalistycznymi, nie­
zmiennie opowiada sie za takim 
pokojowym kierunkiem w polity­
ce^ Cel ten w szczególności przy­
świeca propozycji państw socjali­
stycznych — uczestników Układu 
Warszawskiego zwołania ogólno­
europejskiej konferencji w spra­
wie utrwalenia bezpieczeństwa w 
Europie.

Komentarze zagraniczne — pisze 
w zakończeniu Pietrow — słusznie 
podkreślają, że pozytywny wpływ

Dokończenie na str. 2

Katastrofalne deszcze 
i powodzie w Austrii
Takich ulewnych deszczy, kata­

strofalnej powodzi i lawin ziem­
nych, jakie nawiedziły Austrię w 
ostatnich dniach — nie pamiętają 
najstarsi mieszkańcy tego kraju. 
Spowodowały one ofiary śmiertel­
ne i olbrzymie straty materialne.

W całym kraju wezbrały rzeki. 
Dunaj osiągnął nienotowany po­
ziom 6,9 m. Rzeki i potoki Styrii 
wylały. Pod wodą znalazło się dzie 
siątki kilometrów kwadratowych ; 
ziemi, podmyte zostały drogi, tysią i 
ce mieszkańców zostało pozbawio­
nych dachu nad głową a inni zosta 
li odizolowani od świata. Odczuli 
to zwłaszcza mieszkańcy i turyści 
w Vorarlbergu. Przez kilka dni 
okręg ten był pozbawiony elek­
tryczności. Przerwana była wszelka 
komunikacja z tym okręgiem.

PAP ,

Przygotowania 
do obchodów rocznicy 
II Powstania Śląskiego

W woj. katowickim zakończo 
no przygotowania do obchodów 
50 rocznicy II Powstania Śląs­
kiego, które wybuchło w nocy 
z 19 na 20 sierpnia 1920 r. Or­
ganizatorem uroczystości, upa­
miętniających półwiecze zbroj­
nego zrywu ludu śląskiego prze 
ciwko niemieckiemu zaborcy, 
jest Krajowa Komisja Wetera­
nów Powstań Śląskich przy 
ZG ZBoWiD.

W kraju żyje obecnie ok. 11 tys. 
uczestników powstań śląskich, z 
których ok. 8,5 tys. mieszka w 
woj. katowickim. Drugim, najwię­
kszym skupiskiem uczestników 
powstań jest Opolszczyzna.

Obchody rocznicowe odbędą 
się we wszystkich środowiskach 
ZBoWiD w całym kraju, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Ziemi Sląsko-Zagłębiowskiej i 
Opolszczyzny. Sesja naukowa, 
poświęcona tematyce powstań­
czej, przewidziana jest m. in. 
w Brzeziu nad Odrą z udzia­
łem przedstawicieli środowisk 
b. powstańców śląskich. (PAP)

• 4-godzinna walka
90 km od Sajgonu

W poniedziałek w Wietnamie 
Południowym doszło do kilku 
starć, w których oddziały ame­
rykańskie poniosły poważne 
straty. Tego dnia rano 4-godzin 
na walka wywiązała się w pro­
wincji Tay Ninn w odległości 
90 km na północny zachód od 
Sajgonu. Brała w niej udział 
25 dywizja piechoty USA. Zgi­
nęło 3 żołnierzy amerykańskich, 
a 6 zostało rannych. Ameryka­
nom pospieszyła na pomoc arty 
leria.

W innej części Wietnamu Po 
łudniowego w prowincji Quang 
Tri w obrębie tzw. frontu pół­
nocnego doszło do walki, w któ 
rej 2 Amerykanów zostało za­
bitych, a 22 rannych.

Ponadto doniesienia mówią o 
kilku innych starciach nie pre­
cyzując ich przebiegu, ani nie 
podając strat.

★
W związku z coraz to większym 

zaangażowaniem Syjamu w ame­
rykańskiej awanturze wojennej w 
Indochinach, wtorkowa „Prawda” 
zamieściła artykuł A. Filippowa o 
antynarodowej polityce kół rzą­
dzących tego kraju. Syjam — 
stwierdza autor — bierze udział 
w wielu przedsięwzięciach podej­
mowanych przez Pentagon w Azji.

PAP

31 spotkanie 
w ramach SALT

W siedzibie ambasady ra­
dzieckiej w Wiedniu odbyło się 
kolejne 31 spotkanie delega­
cji ZSRR i USA na rozmowy 
w sprawie zahamowania wyści 
gu zbrojeń strategicznych.

PAP

Posiedzenie Rady NATO
Stała rada NATO zebrała ■ się 

wczoraj na specjalnym posiedze­
niu, aby omówić układ ZSRR— 
NRF. W Brukseli podaje się rów­
nież, że rada NATO przedyskutowa 
ła list przewodniczącego rady pań 
stwa NRD, Waltera Ulbrichta w 
sprawie uregulowania stosunków 
między NRD a sygnatariuszami 
Paktu Północno-Atlantyckiego.

Do ZSRR przybędzie
delegacja Francji

lyojskowa delegacja Francji pod 
przewodnictwem szefa sztabu sił 
zbrojnych generała Michela Four 
gueta przybędzie do Związku Ra­
dzieckiego z wizytą oficjalną 
drugiej połowie sierpnia br. — in 
formuje agencja TASS.

Kolejny sputnik
Kolejny sputnik Ziemi — „Kos- 

mos-356” został wystrzelony 10 sier

Większa wydajność pracy 
w wielu działach gospodarki

Lipcowe plany z nadwyżką

Lato, mimo urlopów i wakacji, nie osłabiło realizacji za­
dań gospodarczych. Jak wynika z informacji udostępnionych 
Polskiej Agencji Prasowej, lipcowe plany produkcyjne zosta 
ły wykonane z pewną nadwyżką.
Według wstępnych danych 

Głównego Urzędu Statystycz­
nego, utrzymuje się wysoka dy 
namika produkcji przemysło­
wej. Wartość produkcji była w 
lipcu o ponad 9 proc, większa 
niż przed rokiem o tej porze. 
Nie uległa także osłabieniu za 
rysowująca się poprawa w go 
spodarowaniu. Tegoroczny przy 
rost produkcji — od stycznia 
do sierpnia — w ponad 80 
proc, uzyskany został w wyni 
ku zwiększenia wydajności 
pracy. Warto dla porównania 
podać, że w analogicznym o- 
kresie 1969 r. tą drogą uzyska 
no 55 proc, zwiększenia pro­
dukcji. Pozytywnym zjawis­
kiem jest także dalsze ograni­
czanie liczby godzin przestoje 
wych i opuszczonych z powodu 
nieobecności nieusprawiedli­
wionej.

Nie bez wpływu na ogólną sytu 
ację gospodarczą jest także zaryso 
wująca się poprawa w pracy tran 
sportu. W lipcu koleje państwowe 
wykonały swe zadania, przewożąc 
o 3,4 proc, więcej ładunków niż 
przed rokiem. Poprawa w pracy 
transportu następuje mimo niewy­
starczającej nadal liczby wago­
nów. Lipiec był ponadto okresem 
wzmożonych przewozów pasażer­
skich. Mimo apelów, klienci kolei 
nadal przetrzymują wagony. Naj­
większym dłużnikiem kolei jest 
pod tym względem handel zagra­
niczny i w mniejszym stopniu — 
przemysł materiałów budowla­
nych i przemysł ciężki.

Jedynie start budownictwa do 
realizacji zadań II półrocza 
trudno uznać za udany. Wyni 
ki uzyskane w lipcu przez 
przedsiębiorstwa budowlano- 
montażowe resortu budownict

W Irlandii Północnej

Wotum zaufania 
dla rządu Clarka

Premier Irlandii Północnej 
James Chichester Clark odniósł 
w poniedziałek wieczorem zwy 
cięstwo w czasie obrad nad po 
lityką jego gabinetu. W rezul­
tacie głosowania, po 4-godzin- 
nej niezwykle burzliwej deba­
cie, zapewnił on margines 10 
głosów przewagi. Za jego poli 
tyką oddało głosy 97 wybor­
ców, a 87 głosowało przeciwko 
udzieleniu wotum zaufania.

Głosowanie odbyło się na 
zamkniętym posiedzeniu w 
Maghera (południowa część 
Londonderry) w okręgu wy­
borczym.

Chichester-Clark pełniący obo­
wiązki premiera od 15 miesięcy 
znajduje się w ogniu gwałtownych 
ataków skrajnej prawicy rządzą­
cej Partii Unionistycznej. (PAP) 

pnia w Związku Radzieckim. Na 
pokładzie sputnika znajduje się a- 
paratura naukowa.

Pierwszy sputnik serii „Kosmos” 
został wystrzelony 16 marca 1962 
roku.

Ribiczic w Norwegii 
W poniedziałek przybył do Oslo 

na zaproszenie premiera Norwegii

Per Bortena przewodniczący Związ 
kowej Rady Wykonawczej Jugosła 
wii Mitia Ribiczic.

Po drodze do Oslo, premier Ri­
biczic zatrzymał się w Kopenha­
dze, gdzie złożył wizytę informa­
cyjną duńskiemu premierowi Hil 
marowi Baunsgaardowi.

wa wzbudzają uzasadniony nie 
pokój, zwłaszcza w dziale bu­
downictwa mieszkaniowego, to 
warzyszącego i szkolnego. Po 7 
miesiącach plan budownictwa 
mieszkaniowego zrealizowany 
jest np. jedynie w 46 proc.

Nie ma potrzeby podkreślać jak 
pracowity lipiec mają za sobą roi 
nicy. Usuwanie szkód powodzio­
wych połączyło się z wyjątkowym 
spiętrzeniem żniw, związanym z 
równoczesnym niemal dojrzewa­
niem wszystkich zbóż. Wody lip­
cowej powodzi zalały 130 tys. ha 
użytków rolnych, powiększając zi 
mowę straty rolnictwa (wiosną 
zaorano ok. 890 tys. ha zbóż i 30 
tys. ha rzepaku). Rolnicy nie prze 
rywali robót w niedzielę; praco­
wano także w nocy.

Lipiec był wreszcie pierw­
szym miesiącem pracy w no­
wym systemie zachęt materiał 
nych dla 10 zakładów przemy­
słowych w kraju. Ich załogi 
przyjęły bardzo ambitne zada 
nia. Wkrótce sporządzona bę­
dzie ocena lipcowej pracy tych 
zakładów. Z sygnałów jakie po 
jawiły się w prasie, wynika, że 
przejście na nowy system bódź 
ców spowodowało już — obok 
pozytywnej realizacji zadań 
produkcyjnych — wzrost zain 
teresowania pracowników dzia 
łalnością swojego zakładu.

PAP

Poszukiwania dyplomatów

W Urugwaju zawieszono 
swobody konstytucyjne

Prezydent Urugwaju Pacheco 
Areco otrzymał od tamtejszego 
parlamentu nadzwyczajne peł­
nomocnictwa na 20 dni. Na 
prośbę szefa państwa okres ten 
może być przedłużony. Tym sa 
mym — pisze agencja UPI — 
w Urugwaju zerwano wszelkie 
swobody konstytucyjne, a poli­
cja może przeprowadzać aresz­
towania i rewizje bez zgody pro 
kuratora. Nadzwyczajne pełno­
mocnictwa zostały przyznane 
prezydentowi po zamordowaniu 
przez partyzantów „Tupama- 
ros’‘ Daniela Mitrione, który 
był jednym z doradców amery 
kańskich w resorcie policji.

W rękach „Tupamaros” znajdują 
się jeszcze Claude Fry, dyplomata 
amerykański i Aloysjo Dias Gomi- 
de, dyplomata brazylijski, inten­
sywnie poszukiwani.

Przedstawicielstwa dyplomatycz­
ne potępiają prezydenta Pacheco 
Areco za odrzucenie żądań party­
zantów, którzy domagali się uwol­
nienia w zamian za uprowadzonych 
dyplomatów ok. 150 więźniów po­
litycznych i niezrobienie wszyst­
kiego dla ochrony życia dyploma­
tów. (PAP)

Spotkanie U Thant-Mobutu
Przebywający w oficjalną wizy­

tą w USA prezydent Kongo-Kin- 
szasa Joseph Mobutu w poniedzia 
łek został przyjęty przez sekreta­
rza generalnego U Thanta i przepro 
wadził z nim półgodzinną rozmo­
wę.

Uratowano 5 alpinistów
Z Chamonix donoszą, że ekipy 

ratowników uratowały tam 5 fran 
cuskich wspinaczy wysokogór­
skich, których zaskoczyła w cza­
sie wspinaczki potężna burza śnież 
na. Wspinacze zbudowali natych­
miast igloo, co pozwoliło im 
przetrwać 48 godzin w górach mi­
mo bardzo skąpych zapasów żyw­
ności. Piątka ocalonych wspinaczy 
może mówić o dużym szczęściu, 
ponieważ w bieżącym letnim sezo 
nie wysokogórskim w Alpach fran 
cuskich śmierć poniosło już 18 o- 
sób.



Przeciw szykanom ze strony policji

Bitwa rasowa w Londynie
Bitwa rasowa na Portnall Road, podczas której w ostatnią 

niedzielę zostało rannych 19 policjantów londyńskich, może 
mieć głębsze reperkusje i być pretekstem dla władz do roz­
prawienia się z najaktywniejszymi organizacjami kolorowych 
mieszkańców wysp, brytyjskich — pisze korespondent PAP.
Prasa brytyjska od kilku dni 

traktuje tę potyczkę uliczną ja 
ko wielką sensację, przypomi­
nając, że przed dwoma ty­
godniami na innej ulicy londyń 
skiej Caledonian Road tłum ko 
lorowych oblegał miejscową 
stację policyjną, przy czym ra 
niono wówczas 6 policjantów.

Terenem obydwóch zajść by­
ła dzielnica Notting Hill, któ­
ra w latach pięćdziesiątych 
była również sceną niepokojów 
rasowych. Przedmiotem sźcze- 
gólnego alarmu prasy brytyj­
skiej jest fakt, że tym 
udział w demonstracji 
młodzież — urodzona 

razem 
bierze 

już na
wyspach brytyjskich. Sa to lu' 
dzie w wieku ok. 15 lat, któ­
rzy po wyjściu ze szkół, gdzie 
byli traktowani na równi ze 
swymi białymi rówieśnikami, 
często spotykają się z dyskry­
minacją przy szukaniu praey. 
Wśród bezrobotnej kolorowej 
młodzieży brytyjskiej bojowo 
nastawione organizacje, takie

zja 
My 
my

Jordania proponuje 
Nowy Jork

Dokończenie ze str. 1
co leży w interesie jego kraju, 
natomiast — powiedział — ma 
prawo sprzeciwiać się decy­

zjom Nasera.
Rząd jordański zapropono­

wał we wtorek, by miejscem 
konsultacji Gunnara Jarringa 
z Jordanią, ZR A i Izraelem w 
sprawie pokojowego zakończe­
nia kryzysu na Bliskim Wscho 
dzie był Nowy Jork. Propozy­
cja ta została przekazana tele 
graficznie Jarringowi. Równo­
cześnie rząd jordański wyzna­
czył swego reprezentanta przy 
ONZ Mohameda el-Farrę przed 
stawicielem na konsultacje 
Jarringiem.

NALOT NA BAZY 
PARTYZANCKIE

z

Samoloty izraelskie dokona­
ły we wtorek kolejnego nalotu 
na bazy partyzanckie w połud 
niowej części Libanu. 'Pirackie 
maszyny atakowały stoki góry 
Hermon. Atak trwał 30 minut.

STANOWISKO FRANCJI
Francja uważa, że Izrael mu 

si wycofać się ze wszystkich 
terytoriów arabskich okupowa­
nych w wyniku agresji. Oświad 
czył to stały przedstawiciel 
Francji w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych Koscius- 
ko-Morizet w wywiadzie dla 
jednej z francuskich -rozgłośni. 
Dodał on, że stanowisko Fran­
cji w tym względzie nie uleg­
ło zmianie i że uważa ona na­
dal, iż Izrael winien w całości 
zwrócić okupowane ziemie.

W środę mają przybyć do Nowe 
go Jorku przedstawiciele ZRA 
na konsultację z Gunnarem Jar- 
ringiem. Zdaniem obserwatorów 
politycznych Egipt będzie doma­
gał się obecnie od Jarringa uzys­
kania zobowiązań od Izraela, iż 
kraj ten wycofa swe wojska ze 
wszystkich okupowanych 
arabskich.

ziem

PRZEDSTAWICIEL 
KOMANDOSÓW 

UDA SIĘ DO ChRL
Komitet Centralny Organiza 

cji Wyzwolenia Palestyny posta 
nowił wysłać swego przedsta­
wiciela do Chin, KRL-D i 
DRW. Zdaniem obserwatorów 
łączy się to z ostatnimi wyda 
rżeniami na Bliskim Wscho­
dzie, a zwłaszcza z akceptacją 
planu Rogersa przez Jordanię 
i ZRA. (PAP)
»•*•••••••••••••••• HUMOR I SATYRA
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opracował Jerzy Walasek.

jak Black Power, łatwo znaj­
dują chętnego rekruta. Nie­
dzielne demonstracje były skie 
rowane przeciw szczególnym 
szykanom policji wobec niektó­
rych kolorowych restauracji i 
kawiarni.

Dla nowego rządu konserwa­
tywnego starcia w Notting Hill 
mogą stanowić odskocznię do 
akcji represyjnej wobec bojo­
wych organizacji kolorowej lud 
ności. (PAP)

Pentagon przewozi gaz 
na wybrzeże Atlantyku

W nocy z poniedziałku na 
wtorek do Waszyngtonu przy­
była erupa ekspertów brytyi- 
skich. która ma otrzymać szcze 
gółowe dane w sprawie wyko­
nywania kontrowersyjnej decy­
zji Pentagonu o zatopieniu po­
jemników z gazem trującym w 
wodach Atlantyku.

W dniu wczorajszym eksper­
ci brytyjscy przeprowadzili sze 
reg konsultacji z przedstawicie 
lami Ministerstwa Obrony 
USA.

Dwa pociągi zawierające ła­
dunki gazu paraliżującego 
układ nerwowy jadą już w kie 
runku Sunny Point, tam noiem 
niki mają być przeładowane 
na statki, wywiezione na wody 
Atlantyku i zatopiony. (PAP)

Przed podpisaniem układu w Moskwie

Niedyskrecje springerowskiej prasy
Tok przygotowań przed podpisaniem w Moskwie układu 

między Związkiem Radzieckim a Niemiecką Republiką Fede 
ralną zamącony został niedyskrecjami springerowskiej pra 
sy — „Bild Zeitung" i „Die Welt”. Redakcje tych pism wy­
drukowały wczoraj tekst układu, który miał być podany do
wiadomości publicznej dopiero po złożeniu pod nim 

*sów.
podpi-

Ta kolejna próba zdyskredy 
towania negocjatorów strony 
NRF, kolejna bo „Bild Zei­
tung” wsławiła się przed kilku 
tygodniami opublikowaniem 
poufnych dokumentów Bahra, 
nie znalazła życzliwego echa

Kanclerz Brandt
Dokończenie ze str. 1

układu miedzy ZSRR i NRF nie 
ograniczy sie jedynie do konty­
nentu europejskiego. Może on ode 
grać określona role w uzdrowie­
niu, ogólnej sytuacji międzynaro­
dowej.

„NEUES DEUTSCHLAND” 
O UKŁADZIE ZSRR — NRF

Dziennik „Neues Deutsch- 
land” przynosi we wtorek 
przegląd wypowiedzi prasy 
światowej na temat znaczenia 
parafowanego w Moskwie u- 
kładu ZSRR — NRF. Dziennik 
eksponuje stwierdzenia, , pod­
kreślające pozytywne wyniki 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego oraz głosy, wska 
zujace na konieczność uznania 
NRD jako czynnika bezpie­
czeństwa i odprężenia w Euro 
nie.

Centralny organ KC SED na 
czołowym miejscu publikuje 
fragmenty artykułu „Trybuny 
Ludu” na temat parafowanego 
układu. Dziennik cytuje także 
komentarz „Życia Warszawy”, 
akcentując stwierdzenie, że pa 
rafowanie układu miedzy 
ZSRR i NRF jest jeszcze jed­
nym elementem świadczącym, 
że Europa zbliża sie do zakoń­
czenia okresu powojennego.

PAP

Kotły dla Bułgarii • Statki dla Norwegii ----------------------------------------------------------

Kontrakty i oferty polskich
central handlu zagranicznego

W tych dniach jedna z największych naszych central han 
zawarla interesujące kohtrak-dlu zagranicznego „CEKOP” 

ty z bułgarską centralą handlu

Pierwszy dotyczy dostawy z 
Polski trzech kotłów energe­
tycznych każdy o wydajności 
650 t pary na godzinę wraz z 
wyposażeniem dla bułgarskiej 
elektrowni Bobowdoł. Produ­
centami tych urządzeń będą za 
kłady podległe Zjednoczeniu 
Budowy Maszyn Ciężkich 
„Zemak” i Zjednoczeniu Przo­
mysłu Maszyn 
„Polmag”.

Drugi kontrakt 
dostawy (w latach 
Polski do Bułgarii 

Górniczych

przewiduje 
1971—78) z 
wyposaże-

nia dwóch fabryk Dłyt nilśnio 
wych twardych. Generalnym 
dostawcą tych fabryk będzie 
również „Zemak”.

Natomiast centrala handlu 
zagranicznego „Centromor” 
podpisała w Oslo kontrakty na 
budowę w naszych stoczniach 
dwóch masowmów typu „Ma­
nifest Lipcowy” o nośności po 
54 tys. DWT każdy. Budować 
je bedzie dla Norwegii Stocz­
nia im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni, a termin dostawy orze 
widziany iest już na 1973 r. 
Odbiorcą tych statków bedzie 
armator z Oslo Olsen and U- 
genstand — jeden z najwiek- 

nie tylko w bońskich 
arach politycznych, ale 

kulu- 
także

wśród zachodnioniemieckich 
dziennikarzy i korespondentów 
zagranicznych. Zawarcie przez 
NRF układu ze Związkiem Ra 
dzieckim traktowane jest w 
NRF jako poważne wydarze­
nie polityczne i takie tanie 
chwyty sensacyjne ocenione zo 
stały powszechnie jako nieprzy 
dające prestiżu tym redakcjom. 
Tej zresztą treści komentarze 
nader negatyvznie oceniające 
nielojalność redaktorów sprin- 
gerowskich wobec własnego 
kraju, jako partnera dyploma 
tycznych rokowań opublikowa 
ły już wczoraj rozgłośnie NRF.

Po wtorkowym porannym po 
siedzeniu gabinetu bońskiego 
uprawniającym kanclerza
Brandta i ministra spraw za­
granicznych Scheela do podpi­
sania w Moskwie Układu ze 
Związkiem Radzieckim odbyła 
się konferencja prasowa z u- 
działem Scheela. Odpowiada­
jąc na pytania dziennikarzy na 
kreślił on zasadnicze cele i zna 
czenie dla NRF, a także dla ca 
łej Europy układu, który zosta 
nie' podpisany. Scheel wyraził 
zarazem pogląd, że podpisany 
układ może wywrzeć pozytyw 
ny wpływ na prowadzone roz­
mowy w sprawie zwołania
europejskiej konferencji 
pieczeństwa. (Interpress) 

bez-

USA w obliczu 
ekologicznej katastrofy

Prezydent Nixon zwrócił się 
z orędziem do Kongresu Ame­
rykańskiego, dotyczącym kwe­
stii zanieczyszczenia środowi­
ska ludzkiego w Stanach Zjed­
noczonych. Stwierdził on, że 
staje się to „poważnym i zło­
żonym problemem”, i że gos­
podarka amerykańska „nie zda 
la sobie w pełni sprawy ze spo 
łecznej ceny zanieczyszczenia 
środowiska ludzkiego”. Jeśli za 
nieczyszczenie to będzie potę­
gowało się, to USA staną w 
obliczu ekologicznej katastro­
fy. (PAP)

Nie 4 lecz 5 zł
Wczoraj podaliśmy wygrane Po­

znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki” z minionej niedzieli. Z winy 
korekty wydrukowano, że za wy­
grane z tytułu Dosiadania trafnej 
..dwójki” ..Koziołki” nłaca do 
cztery zł. gdy tymczasem wypła­
ty wyniosą do 5 zł.

Za błąd Drzenraszamy zaintere­
sowanych. (—)

zagranicznego „Technoimport”.

szych armatorów norweskich. 
Utrzymuje on stały serwis że­
glugowy miedzy Europa a Da­
lekim Wschodem oraz Bałty­
kiem i Zatoka św. Wawrzyńca, 
a także wielkimi jeziorami. 
Warto przypomnieć, że arma­
tor ten współpracuje już ze 
strona polska w dziedzinie u- 
sług frachtowych na liniach 
Europa — Daleki Wschód.

W tych dniach również — 
przy okazji warto dodać — Pol 
skie Linie Oceaniczne zawarły 
interesujący kontrakt ze zna­
nym amerykańskich koncernem 
samochodowym Chrysler. Do­
tyczy on regularnego przewozu 
naszymi statkami samochodów 
tej firmy w Europie zachodniej. 
Polskie statki zawijające do No 
wego Jorku i Baltimore będą 
co tydzień w ciągu trzech lat 
zabierać 200—300-tonowe ładun 
ki zawierające samochody i 
części zamienne.

Już choćby z tych przykła­
dów widać, że mimo sezonu ur 
lepowego większość naszych 
central handlu zagranicznego 
ma £>ełne ręce roboty. Nieza­
leżnie od swej normalnej dzia 
łalności wiele z nich przygoto 
wuje sie do wystąpień na naj- 
bliżsrmh międzynarodowych 
targach i wystawach za grani­
cą.

I tak np. ponad 20 central 
eksportujących sprzęt inwesty­
cyjny i artykuły konsumpcyjne 
pochodzenia przemysłowego 
przygotowuje swą ekspozycję 
na zbliżające się Jesienne Tar­
gi Lipskie, na których Polska 
ma być drugim' co do wielkości 
— po gospodarzach — wystaw 
cą.

W początkach września .wie­
le central weźmie*też udział w 
dorocznych targach w Brnie, 
a także w Sztokholmie i Wie­
dniu. Od 25 sierpnia na tar-

J. Winiewicz przyjął 
prezesa Fundacji 
Kościuszkowskiej
Kierownik Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych wicemi­
nister Józef Winiewicz przyjął 
11 bm. prezesa Fundacji Koś­
ciuszkowskiej w Nowym Jor­
ku — dr. Eugeniusza Kusiele- 
wicza.

Przedmiotem rozmowy była 
działalność naukowa i kultu­
ralna prowadzona przez jedy 
ną tego rodzaju fundację polo 
nijną w’ Stanach Zjednoczo­
nych. (PAP)

Poseł z ramienia SPD
przebywał w Polsce

11 bm. opuścił Polskę przebywa 
jący od dwóch tygodni w naszym 
kraju, poseł z ramienia SPD do 
Bundestagu, prof. Guenter Slotta. 
Prof. Slotta odbył szereg spotkań 
z przedstawicielami życia politycz 
nego, gospodarczego i kulturalne­
go we Wrocławiu, Warszawie, Ka 
towicach i Bytomiu.

W b. obozie hitlerowskim w 
Oświęcimiu prof. Slotta złożył wie 
nieć pod ścianą śmierci. (PAP)

Na południu kraju 
znów groźba powodzi
Ulewne w ostatnich 

onady deszczu, który 
we wtorek występował 
staci ciągłei mżawki — 

dniach 
jeszcze 
w no- 

SPOWO-
dowały oonowny nrzybór wód 
w rzekach województwa kra­
kowskiego. We wtorek ogłoszo 
no alarm przeciwpowodziowy 
dla powiatu Żywiec oraz stan 
no-gotowia dla 13 dalszych po­
wiatów. z wyjątkiem Miecho­
wa i Olkusza.

11 bm. poziom wody w gór- 
nei Wiśle w rejonie Pustyni. 
Dworów i Smolić przekroczył 
stan ostrzegawczy i nadal sie 
podnosił. Stan ostrzegawczy 
przekroczył również poziom 
wody w Dunajcu i Sole. (PAP)

gach w Damaszku oferować bę 
dzie maszyny i urządzenia dla 
górnictwa centrala „Centro- 
zap”.

Z początkiem września w naj 
większym domu handlowym w 
Tokio 9 naszych central han­
dlu zagranicznego zgrupuje na 
specjalnym pokazie te towa­
ry, które sprzedajemy i oferu­
jemy Japonii. (PAP)

Nowy rząd w Boliwii
Po sześciodniowym kryzysie 

rządowym utworzony został no 
wy gabinet w Boliwii. W jego 
składzie znaleźli się wszyscy 
poprzedni ministrowie z wyjąt 
kiem Alberto Baileya — kie­
rownika resortu informacji. Je 
go ustąpienia domagali sic do­
wódcy armii boliwijskiej.

PAP

Wkraczamy w XXI wiek?

napowietrzna kolej - oryginalny
polski wynalazek

Wśród kilku tysięcy wynalazków, na które Urząd Patento­
wy FEL udziela corocznie patentów — ten jest niewątpliwie
najoryginalniejszy. Urzeka bowiem fantazją rozmachem.
Polscy inżynierowie z Centralnego Biura Studiów i Projek­
tów Dróg, Mostów i Lotnisk w Warszawie są autorami pomy­
słu, o którym bez najmniejszej przesady powiedzieć można, 
że mieści się w kategoriach XXI wieku. Co ciekawsze — 
wynalazek ten zrealizować można już dzisiaj, za pomocą do­
stępnych środków i materiałów.
Chodzi o napowietrzną kolej, któ 

ra porusza się wyłącznie na szczy 
tach specjalnych słupów, połączo 
nych jedynie cienką stalową szy­
ną. Taka kolej umożliwi szybką 

miast ikomunikację na terenie
okręgów przemysłowych. Ma ona 

znanymiogromną przewagę nad
roz wiązaniami komunikacyjnymi. 
Jak obliczyli wynalazcy jest np. 
ok. 11-krotnie tańsza od systemu 
,,'Metronn” i kilkakrotnie tańsza 
od dotychczasowych rozwiązań na 
powietrznych kolei. Daje ona przy 
lyrn ogromną łatwość zmiany usta 
lanych poprzednio tras.

Zasadniczą koncepcją napowietrz 
powie-nej kolei suwnicowej

dzieli reporterowi PAP wynalazcy 
— jest wyeliminowanie nośnej kon 
strukcji przęseł stałych i zastąpię 
nie ich konstrukcją suwnicy, wy­
konanej z elementów składanych, 
w którą wbudowane są przedzia­
ły dla pasażerów, a więc elemen­
tem nośnym stał się w tym ukła 
dzie sam wagonik kolejki. Taka 
kolej, o kształcie długiego, sprę­
żystego 'cygara, porusza się na 
specjalnych słupach, rozstawionych 
mniej więcej co 45 m i połączonych 
wyłącznie cienką stalową szyną, 
spełniającą rolę cięgna i przewodu 
prądu elektrycznego dla silników na 
pędowych, oświetlenia i sygnaliza 
cji. Na głowicy 'słupów ustawione 
są rolki, po których toczy się 
most suwnicowy z wagonami. Dłu 
gość całej kolejki wynosi blisko 
150 m. Taka kolej może jednorazo 
wo zabrać ok. tysiąca pasażerów,

Komunikat
Ministerstwa Zdrowia
Ministerstwo Zdrowia i Opieki 

Społecznej zostało poinformowa­
ne, że w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej. Turcji, Iranie i Iraku 
notowane sa zachorowania na 
cholerę. W związku z powyższym 
Ministerstwo Zdrowia i Opieki 
Społecznej wprowadziło obowią­
zek szczepień przeciw cholerze 
wszystkich osób wyjeżdżających 
do tych krajów.

Ponadto wszystkie osoby przy­
jeżdżające do Polski z wymienio 
nych krajów, o ile nie posiadają 
aktualnie ważnego świadectwa 
szczepienia przeciw cholerze, pod 
legają obowiązkowemu zaszcze­
pieniu.

Według komunikatu Minister­
stwa Zdrowia Związku Radziec­
kiego zanotowano także przypad­
ki zachorowań na cholere w nie­
których południowych rejonach 
ZSRR. Z tego / Względu wyjazdy 
z Polski do tych rejonów zostały 
czasowo wstrzymane. (PAP)
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by przewieźć ich z szybkością ok. 
80 km na godz.

Jak obliczno — koszt budowy 1 
km linii wyniósłby ok. 5 min zł, 
podczas gdy budowa podobnego od 

'cinka „metra” wahałaby się w gra 
nicach 55 do 250 min zł. Koszt kon 
strukcji suwnicowej z wagonami 
mieściłby się w granicach kosztu 
normalnej jednostki dojazdowej 
kolei elektrycznej.

Projekt naszych specjalistów spot 
kał się z dużym zainteresowaniem 
i jest obecnie analizowany w Ko­
mitecie Nauki i Techniki.

Żyrardów otrzymał 
pamiątki po założycielu

Żyrardów — jeden z najstar­
szych ośrodków przemysłu włó­
kienniczego w Polsce nawiązał os­
tatnio bliskie kontakty z francu­
skim miastem Lourmarin. Miasto 
to związane jest z historią polskie 
go przemysłu — stąd bowiem po­
chodził Filip de Girard (1775—1845) 
wynalazca i jeden z pionierów 
przemysłu włókienniczego. Filip 
de Girard spędził część życia w 
Polsce, gdzie założył fabryki włó­
kiennicze w Warszawie i w oko­
licach Guzowa. Osada fabryczna 
pod Guzowem została później naz­
wana na jego cześć Żyrardowem.

Niedawno bawiła w Żyrardowie 
delegacja miasta Lourmarin, któ­
ra ofiarowała miejscowemu muze­
um cenne pamiątki po twórcy poi 
skiego przemysłu Iniarskiego. Prze 
kazano m. in. rękopisy Filipa de 
Girard, model wynalezionej przez 
niego maszyny przędzalniczej, po­
piersie wynalazcy oraz kilka przed 
miotów osobistego użytku. Muze­
um w Żyrardowie otrzyma także 
fotokopie pamiętników Girarda z 
okresu jego pobytu w Polsce i Ży­
rardowie, tj. z lat 1826—1844. (PAP)

w

W rocznicę 
Poczdamu

Oddziale Wojewódzkim Sto­
warzyszenia PAN w Poznaniu od­
była się konferencja poświęcona 
sojuszowi polsko-radzieckiemu w 
rocznicę podpisania Umowy Pocz­
damskiej.

W spotkaniu uczestniczyli orzed 
stawiciele środowisk kulturalnych 
i naukowych Poznania, duchowień 
stwo oraz członkowie i sympatycy 
Stowarzyszenia PAN z woje­
wództwa poznańskiego.

Referat wygłosił dr Edward Ser- 
wański. który omówił zagadnienie 
kształtowania sie polskiej myśli 
politycznej w asoekcie stosunków 
polsko-radzieckich i jej znaczenie 
dla rozwoju Polski Ludowej.

W żywej i interesującej dysku­
sji zabierający głos księżą i dzia­
łacze świeccy podkreślali szczegół 
nie doniosłą rolę dla historii ostat 
niego ćwierćwiecza Polski sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim nie tyl­
ko na płaszczyźnie polityki mię­
dzynarodowej, ale także dla we­
wnętrznego rozwoju kraju.

W spotkaniu udział wzięto 130 
księży i świeckich działaczy, (na*
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Dopóki starczy sił
Nie poskąpiła natura Zie­

mi Międzychodzkiej pię­
knego krajobrazu. Pusz­

cza Nadnotecka wrzyna się tu 
swoim południowo-zachodnim 
klinem, na wschód ciągną się 
pasma licznych śródleśnych je­
zior, dla których tę ziemię nazy 
wa się Pojezierzem. Cicho tu 
i spokojnie, tylko latem nad wo 
darni tętni inne życie, narzu­
cane przez ludzi z zewnątrz, 
zwabionych urokiem okolic. Sta 
li mieszkańcy wsi i osad zagu­
bionych gdzieś w głębi pusz­
czy lub z nią sąsiadujący, wole 
liby jednak zamienić to piękno, 
tak urzekające mieszczuchów, 
na żyzną ziemię, na której moż 
na by siać pszenicę i buraki, 
która pozwalałaby na dostatnią 
egzystencję. Las i piaski stanę­
ły postępowi na drodze.

ziemia bez następców
Co roku kilkanaście hekta­

rów przekazuje się w zagospo­
darowanie Lasom Państwo­
wym, co roku skarb państwa 
przejmuje wiele gospodarstw. 
W tej pięciolatce przejęto ich 
162 o 1938 hektarach gruntów 
ornych, zalesiono 64 hektary.

Od czasu wejścia w życie 
uchwały o oddawaniu ziemi za 
rentę znalazło się tu 86 kapdy 
datów. Ludzie stargali siły w 
nieustannej walce o chleb, któ 
ry nie chce rosnąć na piaskach. 
Ludzie starzeją się; młodzi, gdy 
tylko staną na nogi — uciekają 
z ojcowizny do innych powia­
tów. Nie chcą podejmować nie 
równej walki z przyrodą, dzie­
lić losów rodziców. W Techni­
kum Rolniczym w Międzycho­
dzie jest tylko 11 uczniów z te­
go powiatu, ale wybór przez 
nich tego zawodu nie był powo 
dowany chęcią pracy w rodzi­
cielskim gospodarstwie. Myślą 
o zatrudnieniu się w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych 
w innych stronach, lub o pra­
cy w urzędach. Chcą uciekać 
od tych piasków.

Zresztą nie tylko piaski są 
przyczyną słabych plonów. 
Również warunki klimatyczne 
jakby się sprzysięgły. W całej 
Polsce znane były kłopoty rol­
nictwa, wynikłe na skutek dłu 
gotrwałej zimy i w związku 
z tym opóźnionej wegetacji roś 
lin. Tu, w Międzychodzkiem,

Dlaczego Krzywousty 
zdobywał Białogard?

Od wielu lat historycy szu­
kają odpowiedzi na pytanie: 
dlaczego Bolesław Krzywousty 
w latach 1102—1110 kierował 
wyprawy wojenne w kierunku 
Białogardu? Dlaczego jego kro 
nikarz Gall Anonim nazwał 
Białogard miastem królewskim 
i uważał, że jest to najbogatsza 
osada na Pomorzu Zachodnim? 
Przypuszcza się, że właśnie w 
Białogardzie zapoczątkowana 
została dynastia książąt za­
chodniopomorskich. Przypusz­
czenia te nie są jednak popar­
te dokumentami historyczny­
mi. Z zamiarem odnalezienia 
brakującego ogniwa wystąpił 
archeolog, dr Eugeniusz Cnotli 
wy ze Szczecina. Już w trakcie 
pierwszego wykopu stwierdzo 
no rzecz rewelacyjną, a miano 
wicie to, że wał okalający gród 
mfferzy w przekroju aż 22 m, 
a więc jest dużo większy niż

Na lipcowym plenum Woje 
wódzkiej Komisji Związ 
ków Zawodowych w Poz 

naniu, poświęconym przygoto­
waniu do reformy bodźców ma 
terialnego zainteresowania w 
przemyśle, zaproponowano włą 
czyć racjonalizację produkcji 
do premiowanych-zadań odcin 
kowych.

Z propozycją tą wystąpił dr 
Krzysztof Tuszyński przewodni 
czący Komisji Racjonalizacji 
WKZZ, przedstawiając równo 
cześnie do dyskusji projekt ta 
beli punktowej za rozwój i e- 
fekty ekonomiczne racjonaliza 
cji. Np. za wdrożenie 1 wyna­
lazku (obcego lub własnego) na 
każdy tysiąc zatrudnionych w 
zakładzie, można by zaliczać 
zainteresowanym 1 punkt pre 
miowy. Za określony wzrost 
oszczędności uzyskanych z ty­
tułu wdrożenia do produkcji 
pomysłów racjonalizatorskich 
— także 1 punkt premiowy itd.

Tabela zawiera 10 różnych 
sytuacji godnych wsparcia no 
wym systemem bodźców. Zda-

na domiar złego w czerwcu za szek Boroch jest zażenowany,
notowano zaledwie 6,8 mm opa 
dów. W lipcu i pierwszej deka 
dzie sierpnia w ogóle nie było 
deszczu. Jak na pustyni.

ZNIKAJĄ WSIE
W północnej części Między. 

chodzkiego co kilkanaście lat 
znika z mapy powiatu jakaś 
wieś. Pierwszy zniknął R.a- 
dusz, mający niegdyś wiele 
pastwisk i hodowlę bydła. Dziś 
nie spotka się tam gospo­
darstwa rolnego. Rolnicy żarnie 
nili pługi na siekiery. W porzu 
conych domach mieszkają ro­
botnicy leśni. Później zginęły 
Kaliska. Teraz wyludniają się 
Mokrzec, Łowyń, Swiechocin, 
Silna, Miłostowo, Krzyżówki, 
Lewice.

Chociaż 65 proc, gospodarstw, 
to 15-hektarowe, trudno je obro 
bić i trudno z nich wyżyć, mi­
mo że w powiecie stosuje się 
najniższą stopę podatkową. 
Przeciętne plony zbóż w roku 
ubiegłym wyniosły 17,7 ha (wli 
czając gospodarstwa PGR-ow- 
skie, mające lepsze grunty). W 
tym roku pierwszy szacunek 
wykazał tylko 14.9 kwintala. 
Każdego roku pola uprawne 
niszczy ponadto zwierzyna leś­
na. Odszkodowania nie pokry­
wają 50 proc, strat, a jednocześ 
nie wartość zwierzyny jest niżL 
sza od wypłaconych odszkodo­
wań. Gdy rok bardziej mokry . 
— ludzie wykorzystują dodatko 
we źródła dochodu, jakim jest 
zbiór runa leśnego. Na samych 
grzybach można było dorobić 
nawet 15 tys. zł. w sezonie. 
Od dwóch lat jednak sucho, aż 
trzeszczy.

LICZĄ SIĘ ZIEMNIAKI 
I MLEKO

Nadzieję widzi się w plonach 
ziemniaków. Jakoś się udają na 
tych piaskach. Stworzono tu 
nawet rejon zamknięty sadze­
niaka. Pomaga nawożenie. Z 
hektara zbiera się 170—200 
kwintali. Kłopot natomiast z 
paszą dla bydła. Nie ma łąk i 
pastwisk, przepadły w tym ro­
ku wsiewki, a o poplonach — 
chociaż w większości zboże już 
skoszono — nie może być mo­
wy. W czasie podorywek kurzy 
się, jakby wapno rozsiewano.

Kierownik Wydziału Rol­
nictwa Prezydium PRN, Franci

Gród Kołobrzeski w Budzisła- 
wie i nie ma sobie równych na 
Pomorzu Zachodnim. Odkrycie 
to świadczy, że grodzisko sło­
wiańskie w Białogardzie mia­
ło potężny charakter chociaż 
sam gród nie był rozległy. Od 
kryto też ślady chat, palenisk, 
znaleziono wiele naczyń glinia 
nych i zabytków. Dotarto tak­
że do warstw spalenizny, któ­
rą pozostawił po sobie Bole­
sław Krzywousty, gdy zdobyw 
szy gród spalił go.

Badania archeologiczne, któ 
re już obecnie'zapowiadają się 
rewelacyjnie potrwają kilka 
lat. W tym czasie zbadany zo­
stanie gród, a także, jak przy 
puszcza dr E. Cnotliwy, boga­
te podgrodzie. Dopiero wtedy 
będzie można w pełni odpowie 
dzieć na pytanie, dlaczego Gall 
nazwał Białogard miastem kró 
lewslnm. (PAP) 

Reforma bodźców
a ruch racjonalizatorski

niem autora, można ją rozsze­
rzać, zmieniać i doskonalić, by 
leby nie gubić istoty sprawy: 
chodzi o zachęcenie ludzi do 
myślenia i »zgłaszania pomy­
słów usprawniających produk 
cję bądź warunki pracy, a dy­
rekcje zakładów — do szyb­
kiego wdrażania tych 
słów w życie.

Powstaje pytanie, w 
z zadań odcinkowych 

pomy-

którym 
wymie-

nionych w Uchwale Rady Mi­
nistrów i CRZZ można by racjo 
nalizację zmieścić? Referent 
twierdził, że w zadaniu odcin 
kowym dotyczącym postępu 
technicznego. Zadanie to sta­
wiane jest niemal przed każdą 
fabryką i będzie premiowane 
— średnio biorąc — 25 punkta 
mi. Cześć tych punktów. 5 lub 
10, można by przeznaczyć na 

że tak niewiele może powie­
dzieć o osiągnięciach swojego 
resortu.

— Wszędzie na pewno spoty­
ka się papi z rozmówcami, któ 
rzy mają się czym pochwalić 
i to przede wszystkim eksponu 
ją. Nasz powiat jest specyficz­
ny. Podobnie jest może tylko 
w trzcianeckim. My cieszymy 
się np. że w zeszłym roku pomi 
mo suszy skupiliśmy o 86 tys. 
litrów mleka mięcej w porów­
naniu do roku poprzedniego, 
przekraczając plan o 2,1 proc. 
Poprawia nam się hodowla. 
Krów jest wprawdzie mniej, 
ale lepsze. Duży postęp zazna­
czył sie w zakresie odgruźlicza 
nia obór.

KOMU ZIEMIĘ?
Nie można powiedzieć, żeby 

w ciągu minionych lat, znaczo 
nych ogólnym rozwojem rol­
nictwa. omijała te strony nowo 
czesność. Do większości śród­
leśnych osad dotarła energia 
elektryczna-, zjawiły się radia i 
telewizory, przybliżając wielki 
świat. Ci, co pozostali wierni 
rolniczym tradycjom, starają 
się wprowadzić do swych gospo 
darstw lepsze metody agrotech 
niki. W miarę możliwości póma 
gają im kółka rolnicze. Nie 
wszędzie można je założyć, bo 
no. w Mechn^czu jest tylko 2 
rolników, w Gorzycku — 4.

Kulą u nogi powiatu stają się 
grunty Państwowego Funduszu 
Ziemi, których wciąż przyby­
wa. Przekazano w zagospoda­
rowanie ponad 1400 hektarów. 
Ale przecież to nie wszystko. 
Ludzie boją się ryzyka, chociaż 
Wydział Rolnictwa postaraj się 
w ministerstwie i o całkowite 
zwolnienie dzierżawionych 
gruntów z obowiązkowych 
dostaw. Piasek, susza, dziki. 
Czy opłaci się skórka za wy­
prawkę? PGR-y też się wzbra­
niają przed przejęciem lichej 
ziemi. Obniża to wskaźniki.

Może by wymienić gospo­
darstwa z najlichszą ziemią na 
lepsze, wykrojone z gruntów 
będących we władaniu Państwo 
wego Funduszu Ziemi?

Obraz życia wsi zagubionych 
w -Puszczy Nadnoteckiej skła­
nia dp refleksji. Zwycięży las, 
czy człowiek? Z piękna krajo­
brazu człowiek nie wyżyje. 
Chociaż trzeba przyznać, że do­
cenianie przez turystów tych 
walorów, pomaga władzom po­
wiatowym. i

ZOFIA DOHNKE

Znluła u/ palni

Kombajny na polach PGR Mruszyna w woj. zielonogórskim.
Fot. — CAF

rozwój ruchu racjonalizator­
skiego. Konkretne zadania te­
matyczne i finansowe (wiel­
kość efektów), należałoby włą 
czać do umów podpisywanych 
między radami zakładowymi i 
dyrekcjami a dotyczących za­
dań z dziedziny postępu tech­
nicznego.

Dr Tuszyński przypomina, że 
racjonalizacja należy do naj­
bardziej rentownych przedsię­
wzięć w przemyśle. W ubieg­
łym roku każdy zastosowany w 
produkcji projekt racjonaliza­
torski przyniósł średnio w kra 
ju 68.600 zł oszczędności, a kaź 
dy zastosowany wynalazek, — 
1,2 min zł oszczędności.

Wydaje się, że propozycja ta 
jest godna rozważenia przez 
właściwe władze centralne. Z

M
roku, 
truje

ihardy złotych warte są 
surowce zużywane w na 
szej gospodarce w ciągu 
Liczba ta doskonale iluś 
skalę spraw związanych 

z oszczędnością surowców i po 
sziukiwaniem nowych możliwo­
ści, zwłaszcza, że bilans matę 
riałowy jest od lat bardzo na­
pięty.

O oszczędności tkanin przy 
produkcji odzieży, o kuracji 
odchudzającej maszyn i urzą­
dzeń, o lepszym wykorzystaniu 
stali, metali kolorowych, drew 
na i papieru w procesie wy­
twórczym pisano już wielokrot 
nie, chociaż to pisanie przypo­
mina głos wołającego na pu­
szczy. Postęp w tym zakresie 
jest bowiem wciąż słabiutki.

Ale spójrzmy na równie wTaż 
ne zagadnienie co racjonalna 
gospodarka materiałąmi — na 
wykorzystanie surowców wtór 
nych. Bardzo to szumna naz­
wa, a rzecz idzie po prostu o 
różne odpadki, takie jakie zre­
sztą często można spotkać na 
każdym podwórzowym śmietni 
ku. Stłuczka szklana, kości, 
złom gumowy, papier, tektura, 
odpady włókiennicze i chemi­
czne, druty, garnki — kryją 
miliardowe bogactwo.

Sami nie wiemy co posiadamy
Specjaliści z Komisji Plano­

wania obliczają, że wartość te 
go typu surowców i odpadów 
wynosi plus-minus 3 miliardy 
złotych. Dla lepszego wyobrażę 
nia dodajmy, że jest to wartość 
równa wydatkom na wybudo­
wanie kilku nowoczesnych fa­
bryk dziewiarskich czy obuw­
niczych o dużej wielkoseryjnej 
produkcji.

Co się składa na te 3 miliaf 
dy? Otóż po 600-700 min zł 
przypada na odpady i tworzy­
wa wtórne z serii surowców 
włókienniczych, na makulatu­
rę i na odpady drewniane; ze 
120-130 min zł na kości, ponad 
200 min zł 
chemiczne, 
tworzywa.

Ale i ta 
ma, jak i 

na zużyte surowce 
włókna sztuczne i

trzymiliardowa su­
te szczegółowe już

rozrachunki' są jednak tylko 
grubym przybliżeniem. Powie­
dzenie „sami nie wiecie co po 
siadacie” pasuje tu jak ulał, bo 
przecież nie wierzmy, by do­
kładnie policzono co się kryje 
we wszystkich śmietnikach i 
rupieciarniach. A kryją się tam 
skarby nie lada. Są, co pPrawda 
już zanikający, domokrążcy, 
którzy swoim niepowtarzal­
nym zaśpiewem namawiają 
nas z podwórka do sprzedaży 
ciuchów, starych butów i ma­
rynarek. Ale i oni zapewne 
nie zgłębili śmietnikowych ta- 

naszych obserwacji wynika bo 
wiem, że komisje przygotowu­
jące zakłady do reformy, nie 
traktują z należytą powagą re 
zerw tkwiących w ruchu racjo 
nalizatorskim. Może dlatego, 
że są to rezerwy potencjalne, a 
komisje szukają rezerw rzeczy 
wistych, możliwych do uchwy 
cenią i obliczenia już dziś? A 
może dlatego, że instrukcje wy 
konawcze, według których bieg 
ną przygotowania do reformy 
bodźców w przemyśle, niewie 
le mówią o roli ruchu racjona 
lizatorskiego w przyszłym 
5-leciu?

Mamy informacje, że niektó­
re z naszych zarządów okręgo 
wych związków zawodowych 
(np. metalowców), zamierzają 
zorganizować we wrześniu szko 
lenie aktywu rad zakładowych 
na temat: jak podpisywać z dy 
rekcjami umowy z dziedziny po 
stępu technicznego? Dobrze by 
łoby, aby do tego czasu propo 
zycja Komisji Wynalazczości i 
Racjonalizacji WKZZ — OW
NOT została rozpatrzona, (pch)kie wytworzyły się między Sta

MILIARDY ZAGUBIONE
NA PRZEKOR ROZSĄDKOWI

jemnic, ani naszych szaf, pawia 
czy i piwnic. Bo i jak...

Z wykorzystaniem słabo

są
Ktoś może zapytać: przecież 

składnice złomu, punkty
skupu butelek czy makulatu­
ry? Są, ale przez te placówki 
dociera do powtórnego wyko­
rzystała tylko części śmietniko 
wego bogactwa. Z rozeznanych 
trzech miliardów złotych co 
najmniej miliardem nikt się nie 
interesuje (a nie rozezna­
nych...?). Nie dlatego, że nie 
ma zapotrzebowania na takie 
odpady, ale dlatego, że trzeba 
je po prostu umieć wykorzy­
stać, bardziej w sensie organi­
zacyjnym niż w technicznym. 
Z techniką jest bowiem coraz 
lepiej. Na świecie opracowano 
wiele technologii utylizacji róż 
nych surowców odpadkowych 
i metod nadających tym śmie­
ciom znów przydatny kształt 
materiałowy.

Odpowiadając na to pytanie 
wypada też postawić drugie — 
dlaczego tak się dzieje? Pyta­
nie tym bardziej na czasie, że 
w wielu państwach zawędro­
wano już bardzo daleko w roz 
wiązywaniu tego olbrzymiego 
zagadnienia. Potrzeby szybko 
rosną w miarę rozwoju np. 
przetwórstwa spożywczego i 
wzrostu naszych apetytów na 
ładne opakowania czy różne 
formy towarów jednorazowego 
użytku. Mamy tu na myśli róż 
ne puszki, kubki plastykowe, 
folie, tekturowe talerzyki itp. 
To wszystko wędruję do śmiet 
ników i co dalej?

Właśnie — i co dalej. Posłu­
żmy się przykładem, który mó 
wi o naszej rozrzutności. Otóż 
w Polsce zużycie makulatury 
przy produkcji papieru wyno­
si 25 proc. Mówiąc inaczej 3/4 
produkcji powstaje z pełnowar 
teściowego pierwotnego surow 

Rodowód sprawy, o której 
dziś piszemy, sięga da­
leko w przeszłość. W ro­

ku 1942 małżeństwo Rozalia i 
Antoni K. przyjęli do swego 
domu 2-letnią dziewczynkę, 
której rodzice zostali zamordo 
wani przez hitlerowców i dla 
„zalegalizowania” swojej decy 
zji wyrobili dla niej fałszywą 
metrykę jako dla własnego 
dziecka.

Oboje traktowali ją zresztą 
jak córkę i troskliwie wycho­
wywali rów­
nież po wojnie. n .... 
choć formalnie Paragraf i życie
ich stosunek o- — 
pierał sie wciąż 
na fałszywej 
okupacyjnej me 
tryce. Wycho­
wana przez Ro 
zalie i Antonie­
go K. przybra­
na cóąka Stani 
sława K. jest dziś 

Okupacyjna
metryka

dwudziesto-
kilkuletnią kobietą. Jej stosun 
ki z obojgiem wychowawców 
układały sie do niedawna jak 
normalne stosunki między 
dzieckiem a rodzicami.

Dopiero ostatnio, kiedy Anto 
ni K. rozwiódł sie z żona, po­
stanowił wbrew jej woli „upo­
rządkować” sprawę pochodze­
nia Stanisławy K. i unieważ­
nić jej fałszywa metrykę. Sta­
nisława K. stanęła wobec per­
spektywy zerwania z „rodzica 
mi” i utraty nazwiska, które 
nosi od 25 lat. Wystąpiła wiec 
do sadu z pozwem o ustalenie 
stosunku przysposobienia mię­
dzy nią a Rozalia i Antonim K.

Tę niełatwa sprawę rozpa­
trzył Sąd Najwyższy. Antoni 
K. przyznał, że wychowywał 
Stanisławę K. przez wiele lat. 
łożył na jej wykształcenie i 
traktował jak córkę. Sam też 
w swoim czasie dla uratowa­
nia jej od śmierci z rak oku­
panta spowodował wystawie­
nie dziecku fałszywej metryki. 
Niemniej ze Stanisława K. nie 
łączył go stosunek przysposo­
bienia.

Sąd Najwyższy wyszedł jed 
nak z założenia, że w warun­
kach okupacyjnych Antoni i 
Rozalia K. nie mieli możliwo­
ści dokonania formalności wy 
magąnych przy .przysposobie­
niu dziecka, a przyjmując je 
do swojej rodziny kierowali 
się chęcią uratowania go przed 
śmiercią.

Sytuacja ta uzasadnia, zda­
niem Sadu Najwyższego, od­
stępstwo od rygorów formal­
nych i uznanie, że mimo for­
malnej nielegalności, wieży, ja

cą. W Anglii natomiast z ma­
kulatury wyrabia kię 35 proc, 
papieru, a w NRF 47 proc.

Za dużo gospodarzy
W Polsce skupem odpadów 

zajmują się — formalnie — 
dwie jednostki: Centrala Su­
rowców Wtórnych oraz Biuro 
Obrotu Maszynami i Surowca­
mi. Formalnie dlatego, że ma­
ją wielu swoich podwykonaw­
ców, m. in. z pionu spółdziel 
czości i „Samopomocy Chłop­
skiej”. W tej sytuacji zatarte są 
ramy organizacyjne i odpowie­
dzialność. Zdarza się, że na 
jednym terenie kilkanaście in 
stytucji penetruje śmietniki, a 
gdzie indziej nikt.

Także i droga, którą wędru 
je szmata czy stłuczka, jest bar 
dzo skomplikowana, a w każ­
dym razie nie prowadzi wprost 
od sprzedaży do odbiorcy - u- 
żytkownika. Zahacza o dziesiąt 
ki magazynów i pośrednich pla 
cówek. Ńatrafia na dżunglę 
kompetencji i znacznie zwięk­
sza koszty tych operacji.

Z tej całej śmietnikowej his 
torii wyciągnąć można dwa ge 
neralne wnioski, żeby już nie 
rozpraszać się na dziesiątki in 
nych — szczegółowych. Pierw 
szy wynika z tego, że nie zda 
jemy sobie wciąż jeszcze spra 
wy ze społecznego marnotraw, 
stwa — zarówno każdy z nas, 
który beztrosko wyrzuca by­
le gdzie lub chowa „na stry 
chu” różne cenne odpadki i su 
rowce, jak i przemysł, który 
nie wywiera należytej presji 
zmuszającej do racjonalnej gos 
podarki surowcami wtórnymi, 
poczynając już od każdego 
śmietnika.

A drugi wniosek — to chyba 
czas zająć się placówkami od 
powiedzialnymi za skup i cały 
obieg surowców wtórnych. 
Gdzie kucharek sześć, tam nie 
ma co jeść.

ANDRZEJ HETMANEK

nisława K. a jej ..rodzicami”, 
sa zbliżone do powiązań wyni 
kających ze stosunku przyspo­
sobienia. Należy również wziąć 
pod uwagę, że Stanisława K. 
akceptowała swoje powiązania 
z przybranymi rodzicami w 
czasie, kiedy dorosła już dosta 
tecznie, by powiązania te w 
pełni zrozumieć.

Według oceny Sądu Najwyż 
szego można wiec z dużym 
prawdopodobieństwem przy­
jąć, że wola Antoniego i Roza-

lii K. w czasie, 
gdy wychowy­
wali w swoim 
domu Stanisła­
wę K. było przy 
sposobienie jej 
jako dziecka ro 
dziców zamor­
dowanych przez 

hitlerowców.
Taka ocena sy­
tuacji uzasad­

niałaby ustalenie, że pomiędzy 
Stanisławą K. a Antonim i Ro­
zalia K. istnieje stosunek przy 
sposobienia, mimo że formal­
nie stosunek ten opierał sie na 
fałszywej okupacyjnej metry­
ce.

JAN WOLSKI 
(ICR 188/69 17. 7. 69 OSM-IC 5/70)

Camping coraz 
bardziej popularny

Spośród 120 tys. wczasowi­
czów, którzy w tym roku spę­
dzają urlop na wybrzeżu Bałty­
ku w NRD — 83 tys. przyjechało 
tu z namiotami, które rozbili na 
53 placach campingowych, po­
łożonych wzdłuż wybrzeża. Ale 
nie tylko wybrzeże przyciąga 
coraz większą ilość zwolenni­
ków campingu. Także Berlin z 
jego przepięknymi jeziorami 
staje się coraz bardziej popu­
larnym terenem campingu. 
Przeważają tu oczywiście ber- 
lińczycy, którzy rozbijają nad 
jeziorami namioty na cały ok­
res urlopu. W ostątnich latach 
na 10 placach campingowych 
w okolicach Berlina pojawia 
się coraz więcej gości z całej 
Republiki, a także z zagrani­
cy. Dla tych ostatnich został 
przede wszystkim przeznaczo­
ny teren campingowy nad je­
ziorem Krossingsee. W przysz­
łym roku dla turystów zagra­
nicznych zostaną tu oddane do 
użytku liczne bungalowy.
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JEDZ BEZPIECZNIE!
W Zakładzie Medycyny Sądo 

wej AM w Poznaniu spo 
rządzpno znamienną sta­

tystykę. Dotyczyła ona wpraw­
dzie tylko terenu Poznania, ale 
podobnymi danymi dysponują 
i inne rejony, można chyba 
więc ją uznać w pewnym sen-

najhardziej niepokoją 
zdrowia i drogowców.

Co spowodowało np. 
mochód, prowadzony

służbę

że sa- 
przez

wytrawnego kierowcę po gór­
skiej drodze, nagle przekozioł­
kował w przepaść? Co się stało 
w tym momencie, w którym

sie za reprezentatywną dla ca- wóz — na równej drodze, bez
lego kraju.

Analiza dotyczyła wypadków 
drogowych za okres 12 lat. Sre 
dnio powodowały one rocznie 
45 zgonów. Wydarzyło się w su 
mie 4680 wypadków — 541 zgo 
nów. Liczba zgonów wykazy­
wała przy tym stałą tendencję 
wzrostową, co świadczy o wzra 
stającym zagrożeniu ludności 
niebezpieczeństwem zgonu 
wskutek wypadku drogowego.

Wzrost samych tylko wypad­
ków, powodujących ciężkie i 
śmiertelne urazy, wyniósł w 
tym okresie aż 85 proc.

W sumie na każde 100 tys. 
mieszkańców naszego kraju 
5,4 osób ginie na drogach, a 
92,3 odnosi rany.

Aby zwalczyć niebezpieczeń­
stwo — trzeba znać jego przy­
czyny. Poza defektami pojaz­
dów mamy wśród nich kolejno: 
nieprzestrzeganie przepisów, 
nieprawidłowe wymijanie i wy 
przedzanie, nadmierna szyb­
kość jazdy i nietrzeźwość kie­
rowcy. Większość wypadków na 
stąpiła jednak z przyczyn nie­
wyjaśnionych — i one właśnie

deszczu — nie napotkawszy żad 
nych przeszkód, nagle zjechał 
w bok i uderzył w przydrożne 
drzewo. Dlaczego zderzyły się 
pojazdy, mimo że wszystko 
wskazywało iż mogły się wymi 
nąć swobodnie? Pytania te 
niepokoją i każą pośpiesznie 
szukać odpowiedzi.

Lekarze znajdują ją m. in. w 
złym stanie zdrowia kierowcy, 
a także w spożywaniu przez nie 
go leków obniżających spraw-
ność psychofizyczną, a 
przytępiających reakcję 
co się dzieje na drodze.

Swego czasu lekarze

więc 
na to,

prze-
mysłowi w Rzeszowie tropiąc 
przyczyny wypadków drogo-
wych zbadali około 
zawodowych kierowców,
trudnionych głównie

12,00 
za- 
w

transporcie osobowym. Okaza­
ło się, że 22 osoby irzeba było 
wyłączyć z jazdy w ogóle, 
przy czym kierowcy ci nie zda 
wali sobie sprawy, ze swego 
stanu, chociaż nie zauważono u 
nich nic złego w czasie zwy­
kłych badań okresowych.

Niektóre choroby zdecydowa­
nie stanowią przeciwskazanię 
do kierowania pojazdami me­
chanicznymi. Długo wahano 
się np. czy pozwolić zasiąść za 
kółkiem ludziom chorym na 
cukrzycę; na pewno zawód kie 
rowcy jest nieodpowiedni dla 
ludzi dotkniętych chorobą ser­
ca i układu krążenia, astmą, pa 
daczką czy zaburzeniami wzro | 
kowymi. Ale zdarza się i tak, ?! 
że sama choroba nie stanowi a 
przeciwskazania do kierowania B 
pojazdem, natomiast jest nim 
na pewno lek zażywany przez 
chorego kierowcę. Zresztą i 
zdrowi zażywają leki obniżają­
ce sprawność psycho-ruchową. 
Ba, nawet lekarz ordynujący 
lek często nie wie o tym, że 
wyklucza on możliwość kiero­
wania pojazdem, przytępiając 
reakcję kierowcy.

Połykamy tabletki przeciwbó 
lowe, zażywamy leki psychotro 
nowe czy antyalergiczne, nie 
zdając sobie sprawy, że mogą 
one postawić nas w obliczu nie 
bezpieczeństwa. Niewinna ta­
bletka od bólu głowy (zwłasz­
cza popita łykiem piwa) może 
spowodować tzw. niezborność 
ruchów, niebezpieczną w cza- • 
sie jazdy. Lekarze postulują j 
więc, by na opakowaniu leków 1 
wpływających na szybkość re- | 
fleksu, samopoczucie i stan ) 
zdrowia kierowcy, umieszczać | 
pouczenie lub znak ostrzegaw-

-

TELEWIZJA

Pytania
i odpowiedzi

Zkim tylko rozmawiam o bieżącym programie TV, fen po­
wiada, że nie ogląda, bo nie ma teraz co. No cóż, roda­
cy nie grzeszą powściągliwością, gdy chodzi o krytykę 

fego, co się nie podoba. A dużej części widzów nie odpowiada­
ją programy złożone w znacznej mierze z powtórzeń, świeższych 
i odkurzonych, dobrych i złych, jeszcze aktualnych i już prze­
starzałych, co ostatnio zdarza się nawet po kilka razy dziennie. 
Już,sport..(dwie transmisje, piłkarskie i jedna z lekkiej atletyki) 
przyszedł TV w sukurs ale przecież i to nie wystarcza. Taki to 
mamy na ekranach sierpień łego lata...

Sp awiedliwie trzeba jednak powiedzieć, że rzadko kiedy uda- 
je się TV trafić do przekonania większości widzów, żeby już nie 
powiedzieć — wszystkich. Bo to wprost niemożliwe.

Są jednak programy, które mogą zainteresować dużą część wi­
dzów. Piszę te słowa jeszcze pod świeżym wrażeniem jednej z 
pozycji piątkowego magazynu „Kraj'’, a mianowicie — reporta­
żu o powtarzającym się i w tym roku opóźnieniu druku podrę­
czników szkolnych.

Ta sytuacja powtarza się co roku z taką samą regularnością, z 
jaką po wakacjach rozpoczyna się rok szkolny. W zeszłym roku 
n:e wydrukowano na czas 2 milionów egzemplarzy podręczników. 
W tym roku w pierwszych tygodniach, a może nawet miesiącach 
nauki na ławach szkolnych zabraknie 1,5 miliona książek. Te na 
pewno nie będą na czas wydrukowane. A ile nie trafi na czas 
do księgarń, skoro przedstawiciel zjednoczenia zajmującego się 
pobgrat ą miał odwagę iluś łam milionom oglądających go tele­
widzów powiedzieć, że ło co będzie wydrukowane do ostatnie­
go dnia sierpnia uważa za wykonanie zamówienia w terminie. A 
ło, że sporo czasu potrzeba na to, żeby książki dotarły do ucz- 
n.ów w całym kraju, przemysłu poligraficznego już nie obchodzi.

D-ukarnie pierwszeństwa udzielają zamówieniom przynoszącym 
największe zyski. Druk podręczników/ nie jest jeszcze nieopłacalny, 
przynajmniej nikł z występujących w tym programie łego nie 
twierdził, ale jest oracochłonny. Lepiej zarobić można na czym 
innym — druku etykiet, opakowań, prostych druków urzędowych 
i komiksów, zwłaszcza, że te ostatnie ło towar eksportowy. Więc 
te właśn!e druki mają pierwszeństwo przed podręcznikami.

Wszyscy zdają sobie sprawę z łego, jak dotkliwe są skutki 
społeczne opóźnionego dostarczania książek nauczycielom i ucz­
niom. Ba. jest nawet instytucja, kłóra z urzędu ma prawo zmie­
nić decyzję zjednoczenia poligrafii co do kolejności realizowa­
nia p-oszczególnych zamówień. To Ministerstwo Kultury i Sztuki, 
którego przedstawiciel najpierw przedstawił się w roli zatroska­
nego nienormalną sytuacją, by potem na pytanie reporterki od­
powiedzieć, że nie przypomina sobie, by Ministerstwo kiedykol­
wiek skorzystało ze swego uprawnienia i nakazało przyspiesze­
nie druku podręczników...

Często w takich programach krytykowani zganiają winę jeden 
na drugiego. I tym razem mieliśmy taką próbę, ale przewidują­
cej autorce programu udało się skutecznie przeciwdziałać tym 
zapędom, a to dzięki prostemu zabiegowi dopuszczenia do głosu 
pizedstawicieli wszystkich zainteresowanych, w tym m. in. wydaw­
ców i poligrafów; wina tych ostatnich nie dała się ukryć.

Podobno w przyszłym roku terminowość druku podręczników 
wreszcie ma się poprawić. Ruszą nowe drukarnie, wprowadzony 
ma być nowy cennik na druk pracochłonnych książek. Może 
więc komiksy nie będą wypierać podręczników spod prasy dru­
karskiej? Oby. W każdym razie przedstawiciele poligrafii nie bę­
dą mogli powtarzać argumentów takich jak teraz. Na ło stwier­
dzenie autorki programu przedstawiciel poligrafii półgłosem po­
wiedział „n<e", co, oczywiście, mimo wszystko zabrzmiało opty­
mistycznie.

Wydaje się, źe TV częściej powinna korzystać z takiej formy 
prezentowania poglądów ludzi odpowiedzialnych za różne spra­
wy. Niech przychodzą do studia telewizyjnego, niech spojrzą w 
oko kamery i odpowiadają na dociekliwe pytania reporterów. 
Pytań znalazłoby się sporo: dlaczego znowu opóźnione są remon­
ty szkół? dlaczego w sklepach nie ma tych towdrów, które zale­
gają magazyny.

Takich „dlaczego?" jest sporo. Niechaj więc kompetentne oso­
by wyjaśniają interesujące widzów problemy. Bez niedomówień 
i przysłowiowego „owijania w bawełnę", jeśli nawet sami po-

czy.
Tablice na szosach ostrzega­

ją kierowcę przed tragicznymi 
następstwami picia alkoholu, 
nawołują do ostrożności, przy­
pominają, że człowiek ma tyl­
ko jedno życie, na które nie 
został zaopatrzony w komplet 
części zamiennych...

Nie pomyślano natomiast o 
tym, by jakieś znaki ostrze­
gawcze informowały kierow­
ców, że zażycie tego czy inne­
go leku może stanowić zagroże­
nie dla bezpieczeństwa jazdy. 
A tymczasem prawdopodobnie 
tu właśnie tkwi przyczyna wy­
padków na drogach, które w 
statystykach służby zdrowia i 
MO figurują w rubryce „nie 
wyjaśnione".

W. K.
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O® WI ES ZC Z E N^E 
„MOTOZB YT” 

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Poznań — Antoninek 

ul. Gorysława 9
zawiadamia, że w dniu 28. 08. 1970 r. o godz. 9.00 w lokalu Poznań­
skiej Huty Szkła przy ul. Gorysława 35 odbędzie się:

I LICYTACJA
następujących samochodów używanych:

Lp. Marka iar silnika nr podwozia Cena 
wywoławcza

1. Warszawa 204 237054 154343 58.696,— zł
2. Warszawa M-20 106171 092761 52.174,— zł
3. Żuk A-03 175035 31774 54.783,— zł
4. Warszawa 204 193210 127165 52.174,— zł
5. Warszawa 204 225063 145368 52.174,— Zł
6. Warszawa 204 PRS—0437 129033 52.174,— zł
7. Warszawa M-20 398695 95755 78.587,— zł
8. Warszawa 204 20—241123 143901 58.696,— zł
9. Warszawa M-20 20—153916 110251 65.217,— zł

10. Żuk A-03 197444 22436 34.239,— zł
11. Warszawa M-20 20—014666 026731 39.130,— zł
12. Warszawa M-20 216546 42260 52.174,— Zł
13. Żuk A-03 114446 10701 34.239,— zł
14. Warszawa Pick-up 123666 94175 41.848,— zł
15. Warszawa M-20 20—127276 065598 32.609,— zł
16. Warszawa M-20 187352 114963 45.652,— Zł

n LICYTACJA
17. Warszawa M-20 20—062471 096796 41.087,— zł
18. Warszawa M-20 WZM—5—139/65 87365 31.956,— zł
19. Warszawa M-20 20—162719 82183 31.956,— zł
20. Warszawa M-20 20—083312 50042 27.391,— Zł
21. Warszawa M-20 WZM—5—404/67 95991 41.087,— Zł
22. Warszawa M-20 110333 105718 22.826,— Zł
23. Warszawa M-20 131537 106247 63.913,— zł
24. Warszawa M-20 068082 29638 54.826,— zł
25. Moskwicz 407 24040 22136 39.375,— Zł

ni LICYTACJA
26. Warszawa M-20 20—035281 099114 16.304 — Zł
27. Motocykl WSK M-06 461964 706771 2.679,— zł

fj

z przeceny
O kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubiegać się osoby 

prywatne, które uiszczą wpłatę w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej tytułem rękojmi na konto bankowe „Motozbyt” PP Poz­
nań — Antoninek — NBP IV O/M Poznań 1231—6—4094 najpóźniej 
w przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy podać markę i nr sil­
nika pojazdu.

Klient biorący udział w licytacji kilku samochodów zobowiąza­
ny jest wpłacić rękojmię na każdy samochód

Niżej wymienione pojazdy można oglądać:
poz. 3 — Państwowe Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Pożarni­

czym i Ochronnym „Cenpo” — Poznań, ul. Strzelecka 31, 
poz. 10 — Centrala Spółdzielni Ogrodniczych — Konin, ul. Poz­

nańska 72a.
Pozostałe 

Antoninek, 
dnia 27. 08. 
godz. 13.00.

pojazdy można oglądać w ,,Motozbyt” PP Poznań — 
ul. Gorysława 9 (magazyn pojazdów używanych) do 
1970 r. z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9.00 do

K5560

OŚWIATA"

i | © Praca S Muka
Rutynowany kreślarz — 
technik — kawaler lat 25 
poszukuje pracy z małym 
służbowym ' mieszkaniem 
— kawalerką na okres do
5 lat Poznaniu lub
Gdańsku. Oferty: Micha­
łek, Osiedle Plewiska k. 
Poznania, ul. Łąkowa 90.

33336g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Lodowa 5 m. 17.

33641g
Potrzebna pani do opieki 
nad dzieckiem. Poznań, 
Niedziałkowskiego 25 m. 9
Wieczorek. 33719g
Mgr inżynier mechanik 
przyjmie pracę w godzi­
nach popołudniowych. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33736g.
Dwóch inż. mechaników 
poszukuje pracy po godz.
15.00. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33730g.
Pani do prowadzenia do­
mu i opieki nad dwulet­
nim dzieckiem na stałe po 
trzebna. Warunki dobre. 
Poznań, ul. Śpiewaków 
4A. 33729g

O Sprzedaż
Sprzedam parkiet dębowy 
z listwami 140 m2. Adres: 
Poznań, ul. Podolska 22 
m. 2. 34397g
Sprzedam klawiset „Welt- 
meister 200” gwarancja, 
cena 14.000,— zł oraz sakso 
fen alt czeski, gwarancja, 
cena 11.000,— zł. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
34339g.
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele poleca 
Wytwórnia Z. Jankę, Dą-
browskiego 88. 33881g
Samochód inwalidzki trzy 
kołowy dwuosobowy „Pic­
colo Due” sprzedam. So­
kołowska Nowy Tomyśl, 
Mickiewicza 11. 1495p
Sztancę stalową 40 ton 
sprzedam — zamienię na 
tokarnię lub samochód. 
Czerty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33670g.
Sprzedam lekki wóz na 20. 
Wiadomość: Dzierżyńskie-
go 303. 33634g
Szafę kombinowaną, bi­
blioteczną, ubraniową, sto 
ły — okrągły, kuchenny 
— fotele ogrodowe, wannę 
sprzedam. Tel. 671-106 po
południu.

Ob wieszczema
33622g

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 
W POZNANIU

organizuje:
— Kursy mistrzowskie i czeladnicze we wszel­

kich zawodach, a w szczególności w zaWodach 
metalowych i elektrycznych, kierowców — 
mechaników samochodowych — spawaczy.

— Kursy spawania elektrycznego i gazowego — 
dla początkujących — wyuczające zawodu.

— Kursy kreśleń technicznych budowlanych i 
maszynowych.

— Kurs młodszych asystentów projektantów bu­
downictwa.

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania Rewi­
ru V podaje do publicznej wiadomości, że dnia 19 
września 1970 r. godzina 10 w Poznaniu, ulica Młyń­
ska la pokój 315, odbędzie się publiczna licytacja nie- 
ruchomości położonej w Poznaniu-Minikowie, ulica 
Miechowska 22. Nieruchomość zapisana jest w księ- 
dze wieczystej Kw. nr 11255 i składa się z piętrowego 
domu mieszkalnego, budynku gospodarczego, studni, - 
sadu, ogólnej powierzchni 0,09,78 ha.
pśuma oszacowania 314.000;— zł, cena wywołania 
®5.500,— zł. Rękojmia wynosi 31.400,— K5237 ;

Przetargi

— Kurs 
— Kurs 
— Kurs 

go.
— Kurs

kosmetyki dla absolwentek LO. 
planowania i statystyki.
dyspozytorów transportu samochodowe-

specjalistyczny badań i napraw układów
wtryskowych silników wysokoprężnych.

— Kursy dla elektryków ubiegających się o gru­
py BHP.

— Kurs techników-kontrolerów spawalnictwa — 
dla nadzoru technicznego prac spawalniczych.

— Kursy 
— Kursy 
— Kursy 
— Kursy 
— Kursy

palaczy centralnego ogrzewania.
kroju i szycia — dla potrzeb własnych, 
gotowania i pieczenia
radio-tele wizyjne.
kontroli i diagnostyki samochodowej

dla pracowników zaplecza technicznego moto­
ryzacji.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje

OŚRODEK SZKOLENIA W POZNANIU 
przy ulicy Klasztornej nr 2, tel. 542-26, 
od godz. 8.00 do 19.00, w soboty do 16.00.

WITOLD POPRZE CO 
MEC PRZED 
DWUNASTU

Pani Mayling zostawiła sześć tysięcy siećfemsef osremcłziełsiąt 
marek. Właściwie... Urszula mogła to zgarnąć i nikł by o tym 
nigdy nie wiedział, nikł by ją o ło nie szarpał. Chyba wyrzuty 
sumienia...

Zaparzyłem sobie herbaty i zastanowiłem się naci tym nie­
spodziewanym spadkiem po pani Mayling. Jednego byłem 
pewny: temu staremu tchórzowi z Tempelhof nie należy się 
stąd ani feniga.

Nazajutrz zerwałem się wcześnie i gotowy cło wyjścia 
o wpół do ósmej zatelefonowałem do pani Struvesdorf.

Odpowiedział mi zaspany głos Gertrudy:
— Pani jeszcze śpi...
— Proszę obudzić, bo ja w bardzo ważnej sprawie.
— A kto mówi?
— Proszę powiedzieć, że Heinz WrHe, ten, co był wczoraj 

z panną Steffen...
Dość długo czekałem, nim usłyszałem gniewny głos pani 

Struvesdorf.
— Kto mówi? /
— Dzień dobry pani, fu Heinz Wiłfe, ten, który był wczoraj 

u pani...
— Ach! mój Boże! Pewnie znowu coś się stało!?
— Tak jest, proszę pani. Jak wróciliśmy wczoraj na Karkłras- 

se, zastaliśmy dwóch panów z gestapo, którzy zawiadomili 
nas, że pani Mayling wczoraj rano zmarła...

— Zmarła! Mój ty Boże! Zawsze mówiłam, że to się źle 
skończy, ale jak już dostała się w ręce łych zbrodniarzy bez 
czci i wiary, łych chamów bez sumienia...
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K5302

Spółdzielnia Pracy Stolarsko-Koszykarska „Obra” 
w Trzcielu ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie do 15 września 1970 r. 100.000 szt. pukli 
małych mosiądzowanych oraz 30.000 szt. okuć dolnych 
do koszy z blachy nierdzewnej, z materiału dostawcy.

Pukle oraz okucia do wglądu w biurze Spółdzielni, 
gdzie można składać oferty w terminie do 22 sierp­
nia 1970 r.

Komisyjne otwarcie nastąpi dnia 24 sierpnia 1970 r. 
w biurze Spółdzielni. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
_____________________________________ K5557 
Kombinat PGR Gola, powiat Gostyń i poczta Gostyń 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie kapitalnego remontu budynku mieszkalnego 4-ro- 
dzinnego w PGR Grodzisko ^olw. Maciejewo.

Termin wykonania na dzień 15 października 1970 r.
Oferty należy składać w Kombinacie PGR Gola w 

kopertach zalakowanych z napisem oferta — w ter­
minie 7-dniowym od daty ogłoszenia nin. przetargu. 
Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Przedsiębiorstwa 
w dniu następnym.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyny. K5552

— Bardzo panią przepraszam, ale mam mało czasu, chciał- 
bym panią tylko zawiadomić, że dziś na godzinę dziewiątą rano 
zakład pogrzebowy przywiezie zwłoki pani Mayling do kościo­
ła św. Jana, więc jeżeli pani może, to proszę być na miejscu, 
ale proszę się powstrzymać od obelg, gdyż na miejscu bę­
dzie przedstawiciel władzy, który sprawdzi czy zwłoki istotnie 
zostały wydane rodzinie. Zechce pani mieć przy sobie dowo­
dy pokrewieństwa, jakąś metrykę urodzenia...

Ucho poczęło mi puchnąć od obelg i gadaniny pani S+ru- 
vesdorf, kłóra miała niesłychanie długi oddech. W pewnej 
chwili usłyszałem pukanie do drzwi: wyjrzałem przez wizjer 
— Chęciński. Otworzyłerh mu drzwi, przywitałem się, położy­
łem palce na ustach 1 wskazałem drogę do mego pokoju. Sam 
z powrotem ująłem słuchawkę, w którą pani Struvesdorf pom­
stowała w dalszym ciągu.

— Kto to? — zapytał doktór.
— Siostra pani Mayling.
—r K czemu tak urąga?
— Bo pani Mayling wczoraj zmarła w gestapo, a dz(iś za- 

rządziłem pogrzeb. Musiałem ją zawiadomić. — streszczałem 
wypadki ostatniej doby, aż zniecierpliwiony pomstowaniem 
pani Struvesdorf przerwałem jej te obelżywe lamenty:

— Bardzo panią przepraszam, bo kłoś do mnie przyszedł 
i muszę kończyć rozmowę. Więc zobaczymy się o dziewiątej 
W kościele św. Jana.

— Uff! Ale mnie baba zmęczyła! Panie doktorze! Łeb mi 
spuchnie!, Proszę posłuchać.

Kiedym mu zreferował wszys ko, co się wydarzyło — Chę­
ciński zadecydował:

— Tu zostać nie możesz. Nie dlatego, że gestapo będzie 
się fu nadal odwiedzać, ale dlatego, że w myśl przepisów 
prawnych trzeba to mieszkanie zwolnić i postawić do dyspo­
zycji władz sądowych dla tak zwanego postępowania spadko­
wego. Dziś, a najdalej jutro musisz się stąd wyprowadzić, 
a że — doktór uśmiechnął się — masz zamiar zmienić stan 
cywilny musisz zdobyć mieszkanie samodzielne, szybko je 
umeblować' i wprowadzić swoją najdroższą. Nie uważaj łego 
za kpiny, ale ła Truda to wyjątkowo ładna dziewczyna, źle nie 
trafi łeśo
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O Samochody
Kompletną karoserię Syre 
ny 104 po wypadku rprze- 
dam. Oglądać MPUS, ul. 
Bema tel. 548-63, 34452g
Fiat, Simea 500 sprzedam. 
Fila, ul. Towarowa 12.

33690g
Skoda 1102 sprzedam. Poz­
nań, Gnieźnieńska 20 m. 2. 

__________ 33614g
Sprzedam samochód Opel 
Hekord 1500, w dobrym sta 
nie, cena 70 tys. zł. Oglą­
dać po godz. 16.30 w Piąt- 
kowie, pow. Poznań, ul. 
Wiśniowa 29. 33616g

Lokale
Młode bezdzietne małżeń­
stwo (członkowie Spółdz. 
Mieszk.) poszukuje pokoju 
Czerty tel. 563-91. 34270g
Starsza samotna szuka po 
koju sublokatorskiego pu 
stego. Zapłaci pół roku z 
góry. Oferty Prasa. Grun­
waldzka 19 dla 33612g
Pracujący i studiujący na 
Politechnice poszukuje po 
koju samodzielnego w cen 
trum od zaraz. Płatne z 
góry. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33720g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju z 
wygodami na okres 1 ro­
ku. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 33606g.
Uczennicy liceum — tech­
nikum pokój wynajmę. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 33671g.

Nieruchomości
Domek jednorodzinny 
komfortowy w Pniewach 
natychmiast sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Byd 
goszcz, Pomorska 1 pod
nr 199. K5200
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, wol 
nym mieszkaniem w Mo­
sinie. Aniela Gajewska, 
Krotoszyn. Kasprzaka 9.
_______ 1486p

Sprzedam działkę budo­
wlaną w Lesznie. Wiado­
mość Leszno, ul. Wiezien

5. 1494p

® Zn u by® Kożne
Zaginął 9. 8. 70. pekińczyk 
ciem. — brązowy nie wi­
dzi na jedno oczko. Zwrot
wysoko wynagrodzę.
Lornt, Chartowo, ul. Łab 
ska (ogrodnictwo). 34571g
nńngMHRDBBraKmw

SEZONOWA SPRZEDAŻ
sukien damskich z tkanin bawełnianych , 
i kompletów plażowych damskich i dziewczęcych 
z tkanin — po obniżonych cenach

0 35% OD DNIA 10 SIERPNIA D012 WRZEŚNIA 1970 R.
W SKLEPACH ODZIEŻOWYCH MHD ARTYKUŁAMI 

WŁÓKIENNICZYMI I ODZIEŻOWYMI
przy

przy

przy

przy

przy

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

przy ul.

przy

przy

przy

przy

ul.

ul.

ul.

ul.

Dzierżyńskiego 1 
suknie damskie 
27 Grudnia 4 
suknie damskie : 
Wrocławskiej 23

13
i komplety

komplety

plażowe

plażowe

damsk’e

damskie

suknie damskie i 
Dąbrowskiego 46 
suknie damskie i

komplety plażowe damskie

Dzierżyńskiego 144
suknie damskie i 
Kraszewskiego 11 
suknie damskie i 
Czerwonej Armii 
suknie damskie i 
Głogowskiej 83

komplety

komplety

komplety 
76
komplety

komplety plażowe 
27 Grudnia 4 
komplety plażowe 
Szkolnej 5 
komplety plażowe

z

z

z

plażowe

plażowe

plażowe

plażowe

damskie

damskie

damskie

damskie

tkanin — dziewczęce

tkanin — dziewczęce

tkanin — dziewczęce
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW 2YCZY MHD WŁÓKNO-ODZIE*
I WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO 

ODZIEŻOWE W POZNANIU
M5535

Piłka nożna

Dzisiaj grają ligowcy
Dzisiaj I i II liga rozegra kolejne spotkania o mistrzowskie pun­

kty. Poznańscy sympatycy piłki nożnej będą mieli okazję obejrzeń 
mecz pomiędzy Wartą i Starem Starachowice. Spotkanie to odbę-
dzie się o godz. 17 na Stadionie im. 22 Lipcą.

Według relacji jakie
Bydgoszczy z meczu

nadeszły z
Warta —

Zawisza, ,,zieloni” zaprezentowali 
tam już znacznie lepszą formę niż

Kolarze wielkopolscy 
na liście Challengeu
Na czele listy klasyfikacyjnej 

kolarskiego Challenge’u ..PS” i 
PZKol znajduje sie obecnie R- 
Szurkowski (Dolmet). Reprezentan 
ci okręgu poznańskiego zajmują 
następujące miejsca: 3) Z. Cze­
chowski (Lech). 8) L. Kluj (Lech),

Trzy spotkam 
polskich hokeistów

7. VIII. 70 na trasie PI. ' 
Wiosny Ludów do Gro­
bli w godz. 20—21 zgubi­
łam sweter kol. rdzawego. 
Uczciwego znalazcę prosi 
o zwrot zmartwiona ren­
cistka, ul. Grobla 19 m. 
37. 34^31 g
Auto Service — Kraszew­
skiego 30 udziela 3-letniej 
gwarancji na antykorozyj 
ne zabezpieczenie nowego 
samochodu — 2-letniej na 
zabezpieczenie używane­
go. Specjalność naprawy 
samochodu Syrena. 33895g

Wulkanizacja ul. Garba- 
ly 93/95 na poczekaniu 
wykonuje naprawy ogu­
mienia. Specjalność opo-
ny bezdetkowe. 33997g
Uwaga Lokatorzy Zakład 
Usługowy cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów — 
cnemolak. B. Grajczyńska 
Poznań, II ptr. Kościusz­
ki 30 m. 6. Obsługa natych
miastowa. 32800g

Nowo otwarty zakład Sp. 
Pracy „Usługa” przyjmu­
je zlecenia w zakresie bla 
charstwa samochodowego. 
Baranowo, pow. Poznań. 
Wiosenna 3. 34040g

Dnia 10 sierpnia 1970 r. zmarł nasz długoletni 
’ ceniony Współpracownik

GRZEGORZ BIBAK
laborant med.,

którego z żalem żegnamy, łącząc wyrazy 
czucia Rodzinie Zmarłego.

Pracownicy Szpitala Wojewódzkiego 
w Poznaniu

współ-

MO

34581g

Dnia 9 sierpnia 1970 r. zmarł nagle opatrzony
Sakramentami św. nasz najukochańszy, 
niezapomniany mąż, ojciec, dziadek i brat

nigdy 
śp.

ALOJZY BREWKA
inżynier rolnictwa

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. VIII. o godz.
12.30 na cmentarzu junikowskim, o czym zawia­
damia w głębokim bólu

rodzina
34570K

nwanHaMHaamMMHaanaBBBEaEasK 
Dnia 9 sierpnia 1970 r. zmarł nagle długoletni 

wykładowca i wychowawca naszego zawodu

prof. CZESŁAW SIKORSKI
dyrektor byłego Prywatnego Liceum Drogistów, 

członek honorowy naszego Stowarzyszenia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Stowarzyszenie Drogistów Polskich 
Oddział w Poznaniu

34555g

Dnia 9 sierpnia 1970 r. zmarł śmiercią tra­
giczną

ZYGMUNT SIWIAK
czeladnik kamieniarski

POZNAŃSKA wytwórnia protez 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 15/17 

Przedsiębiorstwo Państwowe

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
KANDYDATÓW

w wieku od 14—16 lat
na uczniów w naukę zawodu:

— ąlusarza - mechanika ortopedycznego,
— bandażysty ortopedycznego,
— obuwnika ortopedycznego.
Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadec­

twa ukończenia 8-klasowej szkoły podstawowej 
oraz zgoda rodziców.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, odzież ochronną 
itp. świadczenia.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Osobowa Wy­
twórni — pokój 103 — w godzinach od 11—11.

K5570

Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu — zatrudni na 
miejscu oraz punktach odbioru buraków w terenie 
od dnia 25. IX. 1970 r. na okres 2—3 miesięcy

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowi­
ska WAGOWYCH i PROCENTMISTRZÓW.

Podania o pracę wraz z dokładnym życiorysem 
rtal< ży kierować’pod adresem: Cukrownia „Gostyr’
w Gostyniu — Dział Kadr. W522"

Dnia 10 sierpnia 1970 r. zmarł wskutek tragicz­
nego wypadku pracownik naszego zakładu

HENRYK KRENC
W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumienne­

go pracownika oraz dobrego Kolegę.
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie Zmar­

łego składają
Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Dyrekcja — Załoga

Fabryki Maszyn Rolniczych „Rofama” 
w Rogoźnie Wlkp.

K5597 P
MnMHtąi

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
w Pobiedziskach, pow. Poznań.

Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucie skła­
dają

Pracodawca Zakładu Kamieniarskiego 
i Współpracownicy

34545g

+ W dniu 10 sierpnia 1970 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza naj­

droższa matka, teściowa, babcia i prababcia śp. 

STANISŁAWA z PRZEWOŹNYCH
IGELOWA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 
16.00 w Pniewach.

Stroskana
rodzina

tDnia 8 sierpnia 1970 r. zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­

mi św. przeżywszy lat 72, mój drogi mąż, ko­
chany ojciec, brat, wujek, szwagier, teść i dzia­
dziuś

KAZIMIERZ MENDEL
drogista

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żoną, córka, synowie, 

synowa, wnuczka i rodzina
34580g

1

Poznań Grunwaldzka 19
Za treść 1 terminowy druk

Druk:

Dnin 10 sierpnia 1970 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa i babcia 
przeżywszy lat 65 ćp.

ANNA DOPIERAŁA
Z domu BARTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Jackowskiego 3 m. 2. 34556g

Dnia 9 sierpnia 1970 r. zmarł nasz pracownik

SYLWESTER MASZTALERZ
członek Spółdzielni

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien- 
negp i ofiarnego pracownika, dobrego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­

cia składają
Rada, Zarząd i pracownicy 

Spółdzielni Inwalidów 
im. Gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 sierpnia 1970 r. 
o godz. 13.00 na cmentarzu na Junikowie.

K5599

+ W dniu 10 sierpnia 1970 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami '

nasz kochany mąż, 
dziadek przeżywszy

ojciec, teść, dziadek i 
lat 81 śp.

św. 
pra-

MARCIN
Pogrzeb odbędzie

MASZTALERZ
się w środę, dnia 12 bm.

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie. 
W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci oraz rodzina
34546g

+ W dniu 8 sierpnia 1970 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 68 nasz kochany brat, szwagier i 

wujek śp.

ADAM WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm.

o godz. 14.15
W smutku

Poznań, ul.

z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
pogrążona

rodzina
Madalińskiego 11 m. 15. 34560g

9) A. Kaczmarek 
Kegel (Lech). 39) 
nia Piła).

Sklasyfikowano

(Stomil), 37) M.
S. Stadnik (Polo

78 kolarzy. (x)

Boks

Mecz z NRF na
otwarcie sezonu

Bokserzy polscy otworzą tegoro­
czny jesienny sezon międzynarodo 
wym spotkaniem z reprezentacją 
NRF. Mecze z NRF odbędą się na 
terenie przeciwnika, a mianowicie 
23 września w Kolonii i 25 wrześ­
nia w Augsburgu. Pięściarze NRF 
są od kilku lat stałymi partnerami 
naszych zawodników i chociaż do' 
tychczas odnosiliśmy zwycięstwa, 
to jednak spotkania z nimi są zaw 
sze trudne i wymagają przygotowa 
nia najsilniejszej drużyny.

Kapitan Związkowy PZB Lucjan 
Olszewski wytypował kadrę składa 
jącą się z 19 zawodników, spośród 
których 12 wyjedzie do NRF. A 
oto kandydaci do reprezentacji: 
waga musza — Józef WFek (Gwar 
dia Wrocław) i Hubert Skrzypczak 
(Wybrzeże Gdańsk), kogucia — Jan 
Gałązka (Legia W-wa) i Jan Ko­
koszka (Stal Rzeszów), piórkowa 
— Jan Prochoń (Widzew Łódź) i 
Ryszard Andruszkiewicz (Polonia 
Gdańsk), lekka — Jan Wadas (Gór 
nik Wesoła) i Zbigniew Kula (Gór 
nik Zagórze), lekko-półśrednia — 
Jerzy Dubisz, Jerzy Kulej (obaj 
Gwardia W-wa) i Ryszard Petek 
(Avia Świdnik), półśrednia — Zbig 
niew Zakrzewski (Wybrzeże 
Gdańsk), lekko-średnia — Witold 
Stachurski (Błękitni Kielce) i Wie 
■=ław Rudkowski (Legia W-wa) 
średnia — Edmund Hebel (Wybrze 
że Gdańsk) i Janusz Gortat (Legia 
W-wa), półciężka — Tadeusz Waj-
golt (Sokół Piła), ciężka — 
Trela (Stal Stalowa Wola) 
wik Denderys — (Gwardia 
ław).

Lucjan 
i Lud- 
Wroc-

Są 
nicy, 
tym, 
NRF,

to akutalnie najlepsi zawód
jakimi dysponuje PZB. O 
którzy z nich wyjadą do 
zadecyduje forma na tre-

ningach. (PAP)

w inauguracyjnym spotkaniu z 
Odrą. Nie jest to co prawda jesz­
cze ten poziom na jaki liczyli ki­
bice, ale widać już pewną mini­
malną poprawę. Lepiej gra obrona 
Warty, co pozwala mieć nadzieję, 
że w dzisiejszym spotkaniu ze Sta 
rem, Warta uzyska pierwsze w tym 
sezonie zwycięstwo. Star rozegrał 
dotychczas jeden tjjjko mecz w II 
lidze, gdyż spotkanie ze Śląskiem 
zostało przełożone na inny termin. 
W trzeciej kolejce spotkań II li­
gi nie będzie grała Olimpia. Jej 
mecz ze Śląskiem odbędzie się 16 
września.

W pozostałych spotkaniach II li 
gi grają: Garbarnia — Zawisza, 
Hutnik — Gdynia, ŁKS — Urania, 
Motor — Odra, Piast — Start, 
Unia — Cracovia.

Ciekawie zapowiadają się rów­
nież mecze I ligi. Bohaterowie ina 
ugu£acji Ruch Chorzów i Stal Mie 
lec grają na wyjazdach. Ruch bę­
dzie miał tym razem ,za przeciw­
nika Gwardię Warszawa, zaś Stal 
Mielec wystąpi tym razem w Sos 
nowcu w meczu z miejscowym Za 
głębiem. Ten ostatni mecz powi­
nien dać odpowiedź na pytanie, 
czy wysokie zwycięstwo piłkarzy 
z Mielca nad krakowską Wisłą by 
ło faktycznym wykładnikiem ich 
formy czy też przypadkiem. Po­
nadto Górnik Zabrze gra z Szom­
bierkami, Pogoń z Zagłębiem Wał 
brzych, Polonia z ROW, Stal Rze­
szów z Legią i Wisła z GKS Kato 
wice. (s)

Lekkoatletyka

W Stralsundzie (NRD) przebywa 
ła reprezentacja Polski, która 
wzięła udział w turnieju drużyn 
młodzieżowych. Polacy zremiso­
wali z Węgrami i Czechosłowacja 
po 1:1. Strzelcem obu bramek,był 
Czaiński. Mecz z silnym zespołem 
NRD zakończył sie bezbramkowo. 
NRD pokonała Węgry i CSRS po 
3:0, a spotkanie CSRS — Węgry 
wygrali Czechosłowacy 3:1.

Pierwsze miejsce w turnieju za­
jęli gospodarze przed Polską. Cze­
chosłowacja i Węgrami.

Polacy zagrali poniżej swych 
możliwości, zwłaszcza w pierw­
szym meczu, (p)

ara

W dniach 25 i 26 bm. rozegrane 
zostana na Śląsku dwa oficjalne 
spotkania w siatkówce kobiecej 
pomiędzy reprezentacjami Japonii 
i Polski.

Podczas rozgrywek o mistrzo­
stwo Europy w koszykówce junio­
rów w Atenach, reprezentacja Pol 
ski poniosła pierwszą porażkę, ule­
gając Jugosławii 72:85. Koszykarze 
Włoch pokonali Belgie 93:66.

Pierwsze w tym sezonie miedzy 
narodowe zawody w hokeju na lo
dzie Berlinie odbędą sie w
dniach od 15 do 19 bm. Udział 
wezmą dwie czołowe drużyny
NRD oraz Dukla (CSRS) i 
mo Moskwa.

Na lotnisku Budaors w 
peszcie trwają mistrzostwa

Dyna-

Buda- 
Euro-

W kiapy modeli samochodowych.
sie 1,5 ccm. Polak Olejnik zajął
drugie miejsce. Jego model uzy­
skał przeciętna szybkość 147,n4 
km/godz. Wygrał Węgier Kostyak. 
Model jego osiągnął szybkość 
160,71 km/godz.

Na kolarskich mistrzostwach w 
Leicester mistrzem świata w wy­
ścigu za motorami dla amatorów 
został Holender Cornelius Stam.

Międzynarodowe zawody
w Szamotułach

Interesująca impreza lekkoatle- 
i tyczna odbyła się w Szamotułach.

Powiatowy Komitet Kultury Fi­
zycznej i Turystyki oraz Powiato 
wy Zarząd Szkolnego Związku 
Sportowego zorganizowały między 
narodowy mityng z udziałem zawód 
ników międzyszkolnych klubów 
sportowych z Szamotuł 1 innych 
miejscowości naszego wojewódz­
twa oraz Motoru Strassfurt (NRD).

Wśród dziewcząt dobrą formę za 
prezentowała Henryka Piechocka 
z MKS Gniezno, która wygrała 
sprinty na 100 i 200 m. Na 100 m. 
Piechocka miała czas 12,9 i wyprze 
dziła Karlę Mehrmann (Motor) — 
13,7 i Dorotę Duszyńską (MKS Sza 
rnotuły) — 13,8. Na.200 m. Piechoc 

, ka osiągnęła czas Ti sek. zwycięża 
jąc z dużą przewagą nad pozosta 
łymi zawodniczkami. W innych 
konkurencjach zwyciężyły: 800 m 
— Anna Greczka (MKS Szamotuły) 
2.31.8; 100 m ppł — Małgorzata Łoż 
na (MKS Kalisz) 16,4; skok w dal 
— Barbara Wdowczyk (MKS Ka­
lisz) 4,86; skok wzwyż — Małgorza 
ta Łożna (MKS Kalisz) 145 cm; 

■ pchnięcie kulą — Maria Jabłoń-

ska (MKS Kalisz) 10,95; rzut dys­
kiem — Maria Jabłońska 35,10.

W konkurencjach męskich .domi 
nowali zawodnicy Motoru Stras- 
sfurt. Wygrali oni 7 konkurencji. 
W biegu na 100 m zajęli trzy pierw 
sze miejsca, a najlepszym okazał 
się Dieter Brennecke 11.3. 200 m wy
grał Guenter Mardnardt 23.5
przed swoim rodakiem Uwe Wege 
nerem 24,0 i Jerzym Nowakiem z 
MKS Szamotuły 24,2. Na 800 m za 
ciętą walkę stoczyli Ulf Monch 
(Motor) i Grzegorz Pilecki z (MKS 
Kalisz). Na mecie minimalnie lep 
szy był Monch z czasem 2.CO. Pi­
lecki miał cząs zaledwie o dwie 
dziesiąte sekundy gorszy. 110 m ppł 
wygrał Leszek Tomczyk z MKS 
Szamotuły 16.5, skok w dal — Wie
sław 
6,58, 
wicz 
kula

Łukaszewicz (MKS Kalisz) 
trójskok — Wiesław Łukasze 
(MKS Kalisz) 13,93, pchnięcie 
Wolfgang Kurt (Motor) 12.89,

zaś rzut dyskiem Grzegorz Bąk 
(MKS Kalisz) 39,97.

Wszyscy startujący w mityngu 
zawodnicy nie przekroczyli 18 ro­
ku życia, (s)

Dnia 10. 8. 1970 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach w udeku lat 74

GRZEGORZ BIBAK
starszy laborant pracowni analitycznej 

Kliniki Otolaryngologicznej Akademii Medycznej
w Poznaniu.

czynny mimo choroby niemal do ostatnich dni 
swego życia.

,W Zmarłym straciliśmy współpracownika o 
niespotykanej sumienności, pracowitości i obo­
wiązkowości. Serdeczną pamięć o Nim zacho­
wają na zawsze współpracownicy Kliniki i liczni 
pacjenci. \

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu na Junikowie.

Kierownik i pracownicy
Kliniki Otolaryngologicznej A.M.

34666g

Dnia 10 sierpnia 1970 r. zmarł nasz pracownik

ANTONI ROZUMEK
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Srebrną Odznaką Wzorowego Kierowcy.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­
nego, zasłużonego pracownika i wzorowego Ko­
legę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego Współ­
czucia skłądają

Rada Zakładowa, Dyrekcja, K.Z. PZPR 
oraz Współpracownicy

Poznańskich Zakładów Elektrotechnicznych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm. o godz.
13 na cmentarzu na Miłostowie.

Cześć Jego Pamięci!
K5584

Dnia 10 sierpnia 1970 r. zmarła po krótkich, 
lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. nasza najdroższa matka, teściowa, bab­
cia i prababcia przeżywszy lat 83

STANISŁAWA ŁOSZYŃSKA
z domu RZESZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 16.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Grobla 9. 34574g

REDAGUJE KOLEGtUMt Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcW, Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, 
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Sekretariat 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 1 453-31. 
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Dnia 10 sierpnia 1970 r. zmarła nagle nasza naj­
ukochańsza i najtroskliwsza mama, żona i bab­
cia przeżywszy lat 75 śp.

LUDWIKA GÓRKIEWICZ
z domu STELMASZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 
o godz. 14.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążeni

dzieci, mąż i wnuki
Poznań, Zieleńska 5 m. 1. 34622g

W dniu 10 sierpnia 1970 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 43 nasz serdeczny Kolega, szlachetny 
człowiek, niestrudzony działacz społeczny

STANISŁAW ROZMIAREK
zamieszkały w Baranowie k. Mosiny, pow. Po-

znań.
W Zmarłym straciliśmy wieloletniego 

Kółka Rolniczego w Krajkowie, oraz 
Zarządu MBM w Baranówku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
o godz. 10.30 na cmentarzu w Żabnie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
czucia składają

prezesa 
członka

12 bm.

wspól-

Zarząd, Kierownictwo oraz Pracownicy 
Międzykólkowej Bazy Maszynowej

w Baranówku 34644g

s tp. HELENA ZYWICKA
z domu SPORAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

O czym donoszą strapione
dzieci

34482g

+ Dnia 9 sierpnia 1970 r. zmarł po krótkiej 
robie mój najdroższy mąż i\ przyjaciel 

trzony Sakramentami św. śp. '

cho- 
opa-

WINCENTY GACA
odznaczony Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

bm.

żona i rodzina
Poznań, ul. Polna 1 m. 28. 34548g
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Słońce: 4.09—19.13

W WOJEWÓDZTWIE

na mężczyznę”; OBORNI-
,Węgierski magnat”

nik bez powodu”; WĄGROWIEC; 
„Grunt to .zdrowie”; WRZEŚNIA: 
„Dziennik młodego małżeństwa”.

” i „Zol- 
,,Siódmy 

„Gra bez 
„Buntow-

V otomanie zna Pniawif

tan Karpathy”; SRĆM 
rok miłości”; ŚRODA: 
reguł”; SZAMOTUŁY:

GNIEZNO: „Powrót rewolwerów 
ca”; KOŚCIAN: „Szósty lipca”; 
LESZNO: „Nikt nie rodzi się żoł­
nierzem”; NOWY TOMYŚL: „Polo

Klary

12—20

Nie tylko dla pań

Środa PROGRAM I: Fala

KINA

RADIO

wanie
KI: „

w POZNANIU
FOTOPLA STIKON 

■Podróż po Afryce”.

SIERPIEŃ 
12

Środa

W POZNANIU
OPERETKA — g. 19.30 „Panowie 

z ogłoszenia”, pozostałe teatry nie 
czynne.

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.14 Mozaika muzyczna; 9 Konc. 
rozrywkowym 9.38 Z twórczości De- 
liusa i Sibeliusa; 10.05 „Pożegna­
nia i powroty” — fragm. pow. A. 
Srogi; 10.25 Muzyczne migawki 
z polskich filmów; 11 Koncert so­
listów; 11.25 Mała gitariada: 12.25 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Bu­
kiet melodii: 13.20 Gra Zespół 
Akordeonistów; 14 Rep. lit.: „Bez 
miejsca na ziemi”; 14.20 „Z operą 
przez 4 stulecia”; 15.05 Radioferie 
z piosenką i plecakiem; 16.05 
„Alfa i Omegą” — mag. popular 
no-naukowy; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Dobry wieczór — za­
czynamy; 19.30 Konc. chopinowski 
z nagrań Artura Benedetti-Miche 
langeli: 20.25 Piosenki spod lazuro 
wego nieba; 21 Ze wsi i o wsi; 
21.15 Cykl: Dzieciństwo we wspom­
nieniach znakomitych pisarzy —

Usługi śmigielskiej GS
„Śmigielskie kobiety znają dobrze ośrodek „Nowoczesnej 

Gospodyni” z którego porad korzystają niejednokrotnie, uczest 
nicząc w licznych szkoleniach, m. in. dotyczących organizacji 
pracy kobiety wiejskiej, higieny, zdrowia i pielęgnacji nie­
mowląt, wychowania dzieci, kultury życia codziennego, wy­
branych zagadnień prawa. Dużym powodzeniem cieszyły się 
zorganizowane w ubiegłym roku kursy haftu i robót ręcz­
nych, gotowania i pieczenia przeprowadzone w samym Śmi­
glu, a także kursy gotowania i pieczenia w Brońsku, Cza- 
czu i Żegrówku.

L. Rudnicki; 21.30 Kalejdoskop 
turalny; 22.20 Kwadrans dla 
ważnych: 22.35 Przeboje tan, i 
senki: 23.15 Po raz pierwszy 
antenie: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 
12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1. 2.

kul 
po- 
pio
□a

io, 
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 9 Kasacje i diverti- 
menta; 9.35 Zielone sygnały: 9.50 
Pieśnf i tańce rosyjskie: 10.10 W 
ludowych rytmach; 10.25 Rozmai­
tości literacko-muz.; 11.25 Z mu­
zyki XX wieku; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Gra Kapela W. 
Surdyka; 13.25 „W słodkim dom- 
ku” — aud. dla dzieci; 13.40 „To- 
nio Krueger” — fragm. dow. T.

Wspólnie z Sekcją Kobiet 
przygotowano 18 pokazów, m. 
in. nowoczesnego sprzętu do 
gospodarstwa domowego, środ­
ków chemii gospodarczej. Od­
były się te 4 pokazy kosme­
tyczne i 8 pokazów żywienio­
wych połączonych z degustacją 
potraw. Wystawy, pokazy, kur 
sy, porady prawne to wszystko 
ściąga do ośrodka kobiety ze 
Śmigla i okolicy. Współpracują 
z ośrodkiem koła gospodyń 
wiejskich z Nietążkowa, Cza- 
cza, Białcza Starego, Brom­
kowa, Glińska, Poladowa i 
Machcina.

Kierowniczkę Helenę Kotliń- 
ską wyróżniono również nagro 
dą. Zasłużone laury zbierali 
także fryzjerka ośrodka Emi­
lia Makalska, która uczestni­
cząc dwukrotnie w Fryzjer­
skich Mistrzostwach Polski, 
zdobyła czołowe lokaty.

Na początku bieżącego roku 
tygodnik „Rada Narodowa" 
ogłosił konkurs fotograficz­
ny, którego tematyka doty­
czyła przejawów działalności 
gromadzkich i miejskich rad 
narodowych, czynów społecz 
nych itp. W konkursie tym I 
miejsce zdobył nasz współpra 
cownik z Szamotuł — Marian 
Różański, który nadesłał zes­
taw zdjęć z Pniew — Mistrza 
Gospodarności. Sukces M. 
Różańskiego jest więc również 
zasługą najgospodarniejszego 
z miast, którego ulice i obiek 
ty, dzięki starannemu utrzyma 
niu, zyskały na fotogieniczno 
ści. Jedno z konkursowych
zdjęć 
w 32 
wej". 
ka z

zostało wydrukowane 
numerze „Rady Narodo 
Na zdjęciu: widoków- 
Pniew w wykonaniu

Mariana Różańskiego. (zd)

Dotacja z CRS pozwoliła 
wocześnić ośrodek, dzięki

uno 
cze-

Manna: 14.05 Gra Kapela 
narskiego; 14.25 Melodie 
kowe; 15 Z twórczości 
sy’ego i Ravela; 15.40 
chóralna XX wieku; 17.15

E. Do- 
rozryw- 
Debus- 

Muzyka 
Melodie

Sekcja Kobiet zdobyła .. 
ubiegłym roku I nagrodę w 
województwie w wysokości 6

w

tysięcy zł, przeznaczając ją na 
uzupełnienie sprzętu w ośrod­
ku „Nowoczesnej Gospodyni”.

Z pól do magazynów
Skup i kontraktacja we żniwa

Rozpoczęły się dostawy zbóż, poprzedzone wcześniej dorocz­
ną akcją skupu rzepaku. Jak wynika z danych Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożowo-Młynarskiego „PZZ”; 
do magazynów wpłynęło od początku akcji do 7 bm. około 
4ł tysięcy ton rzepaku, na około 60 tysięcy ton przewidzianych 
do skupu. Dostarczono również 7119 ton zbóż z gospodarstw 
indywidualnych i spółdzielczych oraz 9786 ton z państwowych 
gospodarstw rolnych. Bezpośrednio do magazynów „PZZ” do­
wożone są tzw. trzytonówki z gospodarki chłopskiej i zboże 
z PGR.

Już teraz występują kłopoty 
związane z magazynowaniem 
zbóż i rzepaku. Równoczesne 
niemal dostawy na skutek opóź 
nienia żniw rzepakowych, ko­
nieczność dosuszania nasion 
rzepaku, zawierających z regu­
ły powyżej 18 procent wilgoci, 
powoduje zablokowanie maga­
zynów. Przemysł tłuszczowy 
nie może od razu odebrać na­
sion, m. in. z powodu znanych 
trudności transportowych. Naj 
większe ilości rzepaku dostar­
czyły powiaty: kościański, sza­
motulski, gnieźnieński, średzki, 
wrzesiński. W dostawach przo 
duje gospodarka państwowa.

Trwa również nadal zawie­
ranie umów kontraktacyjnych 
na dostawy zbóż, rzepaku i gro­
chu pod zbiory 1971 roku. Do 
1 sierpnia br. plan kontrakta­
cji czterech zbóż został wyko­
nany w 94,2 procenta. Zawarto 
umowy na obszar 343 538 ha. 
Plan wojewódzki pod zbiory 
1971 roku wynosi 164 500 ha, 
jest o 4,5 tysiąca ha większy 
niż pod zbiory roku 1970. Więk 
szość areału zakontraktowa­
nych upraw dotyczy gospodar­
ki chłopskiej, gdyż w PGR-sch 
kontraktuje się jedynie jęcz­
mień browarniany.

Największe areały zbóż za­
kontraktowano w powiatach:

z filmu „Grek Zorba”; 17.25 „Za 
Odra i Nysa” — mag. aktualno­
ści niemieckich: 17.55 Radio- 
express: 18.05 „Poznańscy soliści”; 
18.20 „Sonda” — dźwiękowy prze­
gląd społ.-ekonom.; 19.15 Uniwersy 
tet Radiowy — wykład pt.: „Bal 
ncologia; 19.30 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Złota reneta” — 
słuch. F. Netza: 20.30 Fel. muzycz 
nv J. Waldorffa; 21 Aud. z cyklu: 
.Wszystkie kwartety smyczkowe 
Ludwika van Bcethovena; 21.30 
Przeboje wakacyjne; 22.30 Kompo 
zytofzy wykonawcami swoich 
utworów: 12.15 Taneczna rewia, 
orkiestr.

WIADOMOŚCI 5.30, 6.30, 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

List spod namiotu
Łubin, 9 sierpnia.
Tydzień temu rozbiliśmy na 

mioty nad ślicznym Jeziorem 
Lubińskim. Znaleźliśmy sie tu 
dzięki gościnności harcerzy 
słubickich. Nasze hufce na o- 
kres letni zamieniły się baza­
mi, dzięki czemu harcerze ze 
Słubic zamieszkali w Prądów-

mu stał się on wzorcowy dla 
całego województwa. Urucho­
miono też jego filię w Czaczu.

Ponadto warto dodać, że śmi 
gielska GS świadczy usługi 
pralnicze dla kobiet wiejskich. 
W przebudowanej pralni znaj­
dują się nowoczesne urządze­
nia, jak pralnica czołowa, wi­
rówka i suszarka do bielizny. 
Wydajność pracy tej pralni 
jest tak duża, że może świad­
czyć usługi również dla zakła­
dów pracy.

Dla usprawnienia obsługi 
ludności buduje się bazę na­
praw sprzętu radiowo-telewi­
zyjnego i gospodarstwa domo­
wego. Będzie ona obsługiwać 
ludność zamieszkałą w rejonie 
działania kilku sąsiednich 
gminnych spółdzielni. Sprzęt 
mechaniczny ma być napra­
wiany na miejscu u klienta 
lub przewożony transportem 
GS do warsztatu, (emp)

NIŻSZY SKUP MLEKA

SZAMOTUŁY. Skup mleka w bie 
żącym roku w powiecie szamotul­
skim jest niższy o 244 tys^ litrów 
od roku poprzedniego. Szczególny
spadek zanotowano w gospodar-
stwach indywidualnych, gdzie prze 
prowadza się odgruźliczanie byd­
ła, likwidując całe obory i naby­
wając młode sztuki do dalszej ho
dowli. (mr)

Ii niedawno złote gody małżeńskie. 
Wychowali oni trzech synów, do­
czekali się pięciu wnuków i jedne 
go prawnuka. Michał Maćkowiak, 
liczący dzisiaj 73 lata jest od 1360 
roku emerytem PKP. W kolejnic­
twie (w służbie drogowej) przepra 
cował ponad 42 lata. Wyróżniony 
został honorową odznaką „Przodu 
jącego Kolejarza” oraz wieloma 
dyplomami uznania. Życzymy ju­
bilatom dalszych pogodnych dni.

(D

A MINI-OSIEDLE

STRZELECKIE ZAWODY

OBORNIKI. Powiatowy 
ORMO wspólnie z KP MO

ORMO

Sztab 
zorgani

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — Czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Działa Navarony” — 
now. Alistaira MacLęana; 17.40 
Między „Bobino” a „Olimpią”; 
IS.ns Herbatka przy samowarze; 
18.25 Przebój za nrzeboiem: 19 Po­
wieść w wyd. dźw.: „Łuk Trium 
falny” Ericha Marii Remarque’a; 
19.30 Tele — piosenki; 19.50 10 mi 
nut o modzie z J. Fedorowiczem; 
20 Reminiscencje muzyczne': Pstra 
gi. karpie, szczupaki i... syreny; 
29,45 Teatrzyk „Zielone oko”: „So 
bowtór” — słuch, wg odow. Law 
reice’a Treata: 21.10 Mój magne­
tofon „z myszka”: 21.30 Zakurzo­
ne zegary i wiatr; 21.50 Georges 
Bizet: „Carmen”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów: 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23.05 „Mnzyka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Marusia.

Muzeum wrzesińskie

zowały ostatnio strzeleckie mis­
trzostwa drużyn ORMO o puchar 
przechodni przewodniczącego Pre­
zydium PRN. Zwyciężyła (podob 
nie jak w roku ubiegłym) drużyna 
rogozińskiej „Rofamy”. która wy­
przedziła drużynę kolejową przy 
posterunku w Rogoźnie. Indywidu­
alnie natomiast obie konkurencje 
kobiece wygrała F. Borowiak z 
„Rofamy”, a wśród mężczyzn zwy 
ciężyli: C. Borowiak i S. Goćwiń 
ski (obaj z „Rofamy”) oraz Z. Pa 
cholczyk (drużyna kolejowa Ro­
goźno). (bop)

ce, pow. Nowy Tomyśl, my zas

ŚRODA: 10—11.30 — „Małżeństwa 
z rozsądku” — fab. film czecho­
słowacki cz. III; 16.50 — Dziennik; 
17 — Teleferie: film seryjny „Do 
przerwy 0:1”. „Nasza środa punk­
tów doda”; 18.10 — Magazyn ITP; 
18.25 — „System na dotarciu”; 
18.50 — „Żniwa” — program rolni­
czy: 19.20 — Dobranoc i Dziennik: 
20.05 — ..Małżeństwa z rozsądku” 
— fab. film czcchosł. cz. III; 21.40 
— Światowid; 22.10 — Polska Kro­
nika Filmowa: 22.20 — ..Odwiedzi­
ny o zmierzchu” — polski film 
TV; 22.45 — Dziennik.

CZWARTEK: 1-6.50 Dziennik; 17 
— Nie tylko dla pań; 17.25 — Pa­
norama lubuska: 17.40 — Filmowy 
program rozrywkowy nrod. wło-
skiei: 18.15 Poligon; 18.45
„Gdzieś w Meksyku” — film tele- 
aru; 18.55 — Lekturv współczesne 
— nrzed kamerami P. Koncewicz:
19.05 Przypominamy radzimy
19.20 — Dobranoc i Dziennik; 20 — 
Hanka Ordonówna z cyklu: „Spot 
kanie z cieniem”. Prowadzi — Je­
rzy Waldorff: 20.55 — „Zeznanie” 
— fab. film amervk.: 21.50 — Re­
fleksje; 22.20 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

6 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
Nr 190 (8231)

w Lubiniu, pow. Słubice.
Nasze 95-osobowe zgrupowa 

nie składa się z dwóch obo­
zów: młodszoharcerskiego — 
„Polanie” i starszoharcerskie- 
go — „Osadnicy”. Szczycimy 
się pięknie urządzonym tere­
nem obozowym.

Byliśmy juz na zwiadzie w 
Lubiniu, odbyliśmy manewry 
techniczne i zorganizowaliśmy 
„zielone przedszkole”-dla miej 
scowych maluchów. W dal­
szych planach mamy m. in. obo 
zową olimpiadę sportową o- 
raz wycieczkę do miejsc pa­
mięci narodowej w Cybince.

Oczywiście, nie tylko pracu 
jemy, ale także się bawimy. 
Organizujemy więc ogniska, 
zabawy, pląsy, na które prosi 
my zawsze ludność miejscową.

Pogoda i humory nam dopi­
sują. Ani razu nie padało, 
zawsze jest słońce; to samo 
możemy powiedzieć o naszych 
humorach, które też są sło­
neczne. Miejmy nadzieję, że 
będzie tak dalej.

Droga Redakcjo, przyjmij 
od harcerzy z Hufca Nowy To 
myśl rozśmiane i rozśpiewane 
pozdrowienia wraz z naszą pla 
kietką obozową.

Czmwajź

dziękuje
Jak nam donosi Muzeum Re 

gionalne im. Dzieci Wrzesiń­
skich we Wrześni, ogłoszona 
niedawno w „Głosie” prośba 
tej instytucji o zasilanie jej 
zbiorów, dotyczących walki o 
mowę polską w b. zaborze 
pruskim — w szczególności w 
postaci dawnych elementarzy i 
podręczników szkolnych — zna 
lazła już oddźwięk wśród 
mieszkańców Wielkopolski.

Marcin Promiński z Miłosła 
wia, uczestnik powszechnego 
strajku szkolnego w Miłosła­
wiu, powstaniec wielkopolski i 
działacz społeczny w okresie 
międzywojennym przekazał Mu 
zeum jako dar „Elementarz 
polski” Kasińskiego z r. 1901, 
wydany w Rawiczu, „Czytan- 
kę“' w języku niemieckim dla 
szkół powszechnych, wydaną 
we Wrocławiu w r. 1907 oraz 
podręcznik do nauki historii 
Niemiec dla średnich klas 
gimnazjum, w języku niemiec­
kim z r. 1899. Władysław Gen 
dera z Poznania, ul. Andrze­
jewskiego nr 12 — ofiarował na 
tomiast broszurę w języku nie 
mieckim pt. „Proces wrzesiński 
1901 r“ — wydaną w Krako­
wie.

ZŁOTE GODY 
WE WŁOSZAKOWICACH

LESZNO. Michał i Zofia Maćko 
wiakowie z Włoszakowic obchodzi

Czytelnik z Wronek Wpłaty
na prenumeratę ..Głosu” przy.jmu 
je się najmniej na okresy kwar­
talne. Abonament na kwartał 
kosztuje 39 zł. (2030)

Krystyna F. Gniezno — Ogłosze­
nie można nadać na boczcie. (1611)

Benedykta S. — Kozubiec — Po 
dajemy adres: Zasadnicza Szkoła 
Rolnicza Nietążkowo. poczta Śmi­
giel. pow. Kościan. Stacja Kolejo 
wa jest w Nietażkowie. (1516)

Renia z Szamotuł — W powiecie
szamotulskim. Lubocześnicy,
p-ta Pniewy, mieści sie Zasadni­
cza Szkoła Gastronomiczna. (1575)

Janina O. Zbąszyń — Pierze sku 
puje PZGS Samopomoc Chłopska 
w Poznaniu — punkt skupu pierza 
ul. Towarowa 25. (2001)

Zmartwiony B.
W sprawie ślimaków.

Grodzisk —
które za-

Kustosz Muzeum wrzesińskie 
go składa za naszym pośre­
dnictwem podziękowanie ofia­
rodawcom, prosząc równocześ-
nie o udostępnianie Muzeum
dalszych podobnych materia-
łów w formie daru, 

•4ub kupna.-fo-w)
depozytu

leeły sie w piwnicy radzimy zwró 
cić sie do Zakładu Dezynfekcii i 
Deratyzacji w Poznaniu ul. Wro­
cławska 21. (2023)

P. P. z Rogoźna — Tatuaże moż 
na usunąć w Państwowym Szpita' 
lu Klinicznym im. H. Święcickie­
go przy ul. Przybyszewskiego 49 
— Oddział Dermatologii. (2008)

Violetta K. Opalenica — Imieni­
ny Violetty: 29 marca. 25 maja. 25 
czerwca i 19 grudnia. (2028)

J. P. z S. Okres żałoby po oso­
bie bliskiej ,to sprawa indywidu­
alna, podyktowana wewnętrzną 
potrzeba i żalem z powodu utraty 
kogoś bliskiego. (188(5)

Zmartwiony rencista z Kościana. 
Biuro Rent Zagranicznych mieści 
się w Warszawie przy ul. Chopi­
na 1. (1995)

MUROWANA GOŚLINA. W lip- 
cu rozdano tu klucze do 30 miesz 
kań pierwszego nowego bloku, wy 
budowanego przez obornicką Po- 
wiatową Spółdzielnię Mieszkanio­
wą. Obok niego staną dwa podob 
ne bloki spółdzielcze, z których je 
den oddany będzie do użytku je 
szcze w tym roku, a drugi — w 
roku przyszłym. Powstaje tu ma­
łe osiedle, dzięki czemu poprawi 
się sytuacja mieszkaniowa Murowa 
nej Gośliny, w której dotychczas 
rozwijało się tylko budownictwo 
indywidualne. (bop)

NA ŻNIWNYM PÓŁMETKU

SZAMOTUŁY. Młodzież ZMW 
bierze czynny udział w akcji 
„Każdy kłos na wagę złota”. 170 
członków tej organizacji przepra­
cowało już ponad 700 roboczogo- 
dzin przy pracach żniwnych u 
starszych gospodarzy oraz w PGR- 
ach. Najbardziej wyróżniły się ko 
ła ZMW z Kłodziska, Wróblewa, 
Nosalewa i Chojna. (mr)

PIERWSI W DOSTAWACH
WOLSZTYN. Do dn. 7 bm. sku­

piono ogółem w powiecie 420 ton 
zboża, 150 rolników wykonało już 
roczny plan dostaw. Są to m. in.: 
J. Tomczak i F. Prządka z Niałka 
Wielkiego, S. Zboralski ze Strady 
nia, C. Waśko i W. Tomiak z Ob­
ry, A. Kotlarski z Adolfowa, W. 
Kaźraierczak z Wolsztyna, W. Miś 
ko z Chorzemina i A. Hełmiński 
z Kłębowa. Rolnicy ci co roku 
jako pierwsi wypełniają swe obo­
wiązki w dostawach zboża, (mż)

20 BUDOWLANYCH LAT
OSTROW. Przedsiębiorstwo Bu­

downictwa Rolniczego obchodzi 
20 lat gwego istnienia. Zasięgiem 
swego dżiałania obejmuje oprócz 
ostrowskiego, także powiaty: ple- 
szewski, jarociński i krotoszyński. 
W ciągu tych 20 lat pracy załoga 
zbudowała 32 szkoły, 10 dużych, 
kompletnych obiektów przemysło­
wych, tyleż POM, 32 agionomów- 
ki, 141 baz, 88 budynków mieszkal­
nych, 62 magazyny rolnicze, 24 bu 
dynki administracyjne i wiele o- 
biektów gospodarczych. W ostat­
nich latach PBRoI coraz bardziej 
mechanizuje wykonywane przez 
siebie prace. Obecnie załoga prze­
chodzi na budownictwo metodą 
.przemysłową. (rj)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIDY SIĘ ZAPAŁKAMI

kolskim, kaliskim, kościań­
skim, tureckim, gnieźnieńskim, 
krotoszyńskim i szamotulskim. 
W stu procentach zadania kon 
trakłacyjne wykonały powiaty: 
chodzieski, trzcianecki, gnieź­
nieński, gostyński, kolski, koś­
ciański, pleszewski, średzki 
i wrzesiński. Kilka powiatów 
niebawem swe zadania wyko­
na.

Kontraktacja rzepaku zosta­
ła wykonana w 101,2 procenta 
i objęła w gospodarce całkowi 
tej areał ponad 29 tysięcy he­
ktarów, z czego przeszło 12 ty 
sięcy ha przypada na państwo 
we gospodarstwa rolne. Najwię 
cej rzepaku siać się będzie w 
powiecie poznańskim, a następ 
nie w powiatach: gnieźnień­
skim, szamotulskim, wągro- 
wieckim. kościańskim, średz- 
kim i wolsztyńskim.

Najmniejszy postęp zaznacza 
się w kontraktacji grochu. Roś 
lina ta od lat nie cieszy się po 
wodzeniem u rolników indywi 
dualnych, którzy zarzucają jej 
zbyt wielką pracochłonność 
przy uprawie i pielęgnacji, a 
także przy sprzęcie, który do­
tąd nie doczekał się jeszcze me 
chanizacji. Ogółem w gospodar 
ce chłopskiej planuje się za­
kontraktować 3 500 ton grochu, 
zawarto umowy na 1 822 tony 
(52 procent planu). Nieco lepiej 
wygląda sytuacja w gospodar 
ce państwowej, która swe zada 
nia planowe na rok 1971 wyko 
nała na razie w 82,5 procenta, 
kontraktując 1400 ton grochu. 
Ogółem w gospodarce całkowi 
tej zawarto więc umowy na do 
stawy 3 225 ton grochu, zamiast 
planowanych 5 200 ton. Obecnie 
na potrzeby kraju trzeba na­
siona grochu sprowadzać z za 
granicy, choć swego czasu Pol 
ska była eksporterem tych na 
sion, zwłaszcza niektórych po­
szukiwanych odmian, (emp)

Ze Śremu

50 lat pracy 
w jednym zakładzie

W Państwowym Domu Spec­
jalnym w Śremie odbyła się nie 
dawno miła uroczystość 50-le_ 
cia nieprzerwanej pracy w tym 
zakładzie — Walentego Janko- 
wiaka. Jako inwalida wojenny 
w 1920 roku rozpoczął on pra­
cę w dziale księgowości. W o- 
kresie okupacji dołożył wiele 
starań, by niedołężnym niekie­
dy mieszkańcom ID om u zapew­
nić wyżywienie i uchronić ich 
od zagłady okupanta.

Walenty Jankowiak przez 
długie lata pełnił funkcję księ­
gowego. Od 1964 roku jest na 
emeryturze, lecz pracuje nadal 
na tzw. półetacie.

Jest on jednym z dwu miesz 
kańców powiatu śremskiego, 
którzy w jednym zakładzie 
przepracowali 50 lat (drugim 
jest Antoni Banaszak — pra­
cownik Prezydium PRN w Sre 
mie. (sf)

Technikum Rolnicze 
w Przygodzicach 
otwiera podwoje

W Przygodzicach pod Ostro­
wem otwiera swe podwoje trzy 
letnie Technikum Rolnicze. 
Przyjmuje się doń młodzież, 
która ukończyła zasadniczą 
szkołę zawodową w innym za­
wodzie, na podstawie egzami­
nu wstępnego z języka, polskie 
go i matematyki. Przyjmowani 
są także maturzyści po liceum 
ogólnokształcącym i to bez egza 
minu; w trakcie nauki zalicza 
się im przedmioty ogólnokształ 
cące i pomocnicze.

Podania o przyjęcie składać 
można do 15 sierpnia (w dru­
gim terminie — do 15 stycznia). 
Obok innych dokumentów, kan 
dydat musi przedłożyć zaświad 
czenie Prezydium GRN, że 
pracował w gospodarstwie roi. 
nym lub skierowanie zakładu 
pracy, (rj)12 VHI 1970


